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Nybuch w fal 


Lwów, poniedz eł:« 11. maja 1925. 


NYCZ 


Rok XVL 


prochu pod Radomiem 


Ujęcie niezwyklych szantażystów we Lwowie. 


Sensacyjny mord polityczny w „Burgłeatrzećć wiedeńskim. 


POLU MOKOTOWSKIEN. Dawne szlaki stają 


znów otworem. 


I Wiadomość o umowie kołejowzj 
polsko-rosyjskie, zapewniająca bez 
pośrednią od d. 22, bm. komunika- 
cie miedzy Polską a sowierami po: 
winna zwrócić na siebie uwagę sfe: 
uand'owych i przemysłowych. 

Od czasu wojny po raz pierw- 
szy powraca możność nietylko 
przejazdu kcieją osób go Rosji, lecz 
także bezpośredniej komunikacii 
za peźrsdnictiwem koleji. Tym Spo- 
sobem otwierają się znowu te szla- 
Li króre zdawien dawna przecho 
dząc przez nasze terytoria, uczyni- 
IV z terenu dzisiejszej Małopolski 
wschodniej łącznik pomiędzy 
wschodem i zachodem, 

Są geograficzne korieczności, 
których żadne przzwroty pol tycz- 
ne nie obała Z takiej też kon'eczno 
ści wynikło wznowienie połączenia 


REWJA WOJSKOWA NA 


Rycina przedstawia grupę (dostojników państwowych na trybunie hororo- 
wej, z p. Prezydentem Wojciechowskim na czele, podczas deiady w d. 3 maja, 


Papież ratyfikował konkordat z Polską, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 9 maja. (W) Z Rz*mu donoszą: Dnia 8 maja w dzień 
św. Stanisława O ciec św. Pius XI. ratyfikował konkordat zawarty 
między stolicą apostolską a Rzplitą Polską. 


Olbrzymie aresztowania 


w województwie wołyńskiem. 


Aresztowano blisko półtysiąca dywersantów. 


Warszawa. 9 maja. (Tel. G. P.) „Dzień Polski“ donosi z Równego, 
że w czasie obławw na terenie wojew. wołyńskiego aresztowano 466 
osób, z kórych 258 oddano do dyspozycji prokuratora. Stwie dzono, 
že organizacje dywersyjne pozostawały w ścisłej łączności z szajkami 
bandytów miejscowych. 


NE U 


I. iS. Sem órikiaEE: Poznań 


ORRY : WARSZAWA — gS. SADRUFKI & 
RA. LA. | 


kolejswzgo pomiędzy nami a Ro- 
sja. Ubolewać wypada, że stosunki 
sąsiedzkie, że całość pożycia z pań- 
stwe:n poza naszemi granicami 
wschcjniemi położonem, pizedsta- 
wiają się, jak dotąd, niezbyt różo- 


Roen'genolog 


Dr, Józef Jaxa Dgbieki 


(Dr. Chania) 
powróci i przyjmuje 


Lwów, Pańska 15, II. p 


Telefon 25-92. 2695 


Cnoć hajgorsay, weźmiesz trzewik, § 
Jak nowy, wygląda, 
Kiedy mazak dò pudełka 


„PURUSA* zagląda. 1733 
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 „UAZETA PORANNA? z dnia 11. 


wo To iednakowoż nie powinny; 
nas powstrzymywać od korzysta- 
nia » nowej sposobności do roz: 
przestrzenienia wpływów naszycli 
ekonomicznych. i wzmocnienia na- 
szej pozycji gospodarczej u sibie. 

Siasunki handlowe z Rest, o ile 
rząd sowiecki zrozumsć zechce, 
jak wielkie korzyści lakże jamu 
zapewnia fakt zawarca konwencji 
kolejowsi z sąsiedniem państwem, 
— owóż stosunki te poza najisto:* 
L'ejszą swą wartością, poza przy* 
sparzariem dóbr i bogactw obu 
kontraksntów, mają inne jeszcze, 
n'emnie: doniosłe, a mcże nawei 
daniyślejsze znaczenie.  Drogam 
iiandjowcmi postępuje rozwój kul: 
tury — niemi rozchodzi się pm 
swiecie ço potężne śwłatło, któremu 
ludzkość zawdzięcza postęp. Jesi 
także faktem Przez dzieje niejedno- 
krotnie stwierdzonym, że tego ro: 
uzajy powiązanie  sąsiadującycu 
państw węzłami handlowymi wpły: 
wa ną ich wzajemne odnoszenie się 
"io sisyc, Że —- zazwyczaj przy- 
najmriej — łagodzi przeciwieństwa 

i ositośc:., przyczynia się do uświa 
GO mia sotie po obu stronach 
faktu, i? sąsiedztwo daje pewne 
przyw leie, ale też nakłada pwne 
chowiązki. 

Miejmy radzieję, iż także kon- 
wencia kolejowa z Rosja sgwiecka 
ne pozostanie bez wpływu na sto" 
sunki nasze z republiką  radiańską 
-= stosunki — wiadomo -— poazo* 
szawające tyle do życzenia. 


Burzliwy sejmik 
kolejarzy. 


Wczoa: odbyło się w sali „Białego 
Sztandaru * przy pł. Bilczewskiez 2 Wal- 
ne zgramaczerie Koła miejscowego pra- 
ceowników kulefowych ze Średniani wy- 
kształcemem, przy licznym udziale 
cziorków. 

Zgromadzenie zagaj: przzwodn!- 
czący Ktła miejscowego star. rew. Pp. 
Peduiski. Po odczytaniu protskołu z o- 
statniego Wałiego zgromadzenia w T. 
1924/25 reomwinęła stę żywa dyskusja. 
Peddzre bardzo Skrupulanej krytyce 
działalncść usrepniącego Zarządu, a 050- 
biscie atakowano osobę samego preze- 
sa, Ciętych przemówień w tym kierunku 
rew. Ta:czyńskiego  Borysitwskiega, 
Trześricwskiego į Curyka słuchano z 
niesłabzącem zainteresowan em, przy- 
znając słuszroté ich wywodom. dk | 
na zgromad»eniu prezes Kota okręg p. 
Józef Rudricki dawał wvcze”puijące „Al 
jaśnieria w Sprawach zawodowych (a 
to w obecnym stanie pragmatyki służ- 
bowej i przemianie keisi na przedsiębior 
stwo pźfstw) z terenu “sejmowego, 
Min. kolei ı Dyrekcji ko'e: we Lwowie. 
Ostatecznie udzielono ustępuiącemu Za- 
rząćowi abscletor'um į wvnrano nowy 
Zarząd na rok 1925/26, Prazesem Koła 
miejscowego pracowników kolej. z Wy- 
kształceniem Średniem  wybruuv został 
rw. Cisek zast, przew. rew, Bańkuw- 
ski, Wybrano rówież komisją ruwizyi- 
ną. delegatów na Zjazd okręzowy ı Ziazd 
główny. Nowo wybrany Wydział z p. 
Ciskiem na czele dale zupełna gwatan- 
cię dzielnego | uczciwego zastępowania 
mteresów utrzedników kotejoyych z 
wyśształoennem średriem, 

awa | magasan 
BUDOWA STACJI TOWAR. 
W GDYN:, 

Warszawa 9 ina a (Tel. G. P.) 
W Mn. kolei odbyła się narada 
z udzałem przedstawicieli Min. 
Prz mysłu i spr. woj k. celem o- 
mówien'a zasad opracowania pro- 
je tu budowy stacji towarowej w 
Gdyni dla obsługi portu, 

mj 


maja 1025. 
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Program rzadu w sprawach Polski wschodniej 


bedzie ostatecznie uchwalony w poniedziałek. 


Warszzwa, 9 maja. (W) Na 
foiecziałkowem pse. zenu tek- 
cji dia spraw wniswódrtw wscho. 
duich przy R:d i: Mum. zos'anie 
ostatecznie ustalony i zatwierdz0- 
ny program itządu w sprawach 
Polski wschodniej. Prog am ten 
zosiał uz:odniony pomiędzy po- 
s:czególnemi ministerstwami, O- 
bejmuje on: szkolnictwo, reformę 
rolrą, administrację, bezpieczeń- 


stwo, sprawy mniejszościowe, w 
szczególności organizację gminy 
żydowskiej i t. d. Na posiedzeniu 
tem, które będzie inauguracją sek- 
cji do spraw wojewódziw wscho- 
dnich będą obecni: wicepremjer 
Thugutt jako przewodniczący sek- 
cj, wicemin. Smólski jako delegat 
Min. spraw wewn., min, W. R. i O 
P. Sia isław Grabski, kierownik 


min. refcrm rolnych Radwan, min, 
spraw wojsk. Sikorski lub jego Zza- 
stępca, premier Grabski jako min. 
ikarbu oraz delegcwany przez 
niego wyższy urzędn k tego min. 
Po tem pierwszem posi dzeniu 
inauguracyjnem sekcji odbędzie 
sę szereg konferencji w poszcze- 
gólnych sprawach związanych z 
działalnością sekcji. 


Przez ugodę z 


Lzechosłowacją 


Polska zaczyna współpracę z Małą Ententa. 


(Teichnzm od naszego korespondenta) 


Warszawa, 9 maja. (w) Z Pra- 
gi don ssz:: „Ceske Slovo“, organ 
Benesza, o.enia c«bscną konferen- 
cj; M. Ententy w ten sposćb: 


„Jest rzeczą charakierysiyc ną, 
że poruszona będze podróż min. 
Benesza do Warszawy i umowa 
polsko-czechosłowacka. Z pewno- 
ścią w Bukareszcie zbliżenie cze- 
sko-po.skie będzie serdecznie pr y- 
jęte nietylko ze strony Rumunii, 
ale i z2? strony Jugosławii, która 
w stosun u do Polski zajmowała 
zawsze starowisko zgodne z cze- 
skiem, Zbliżenie polsic - czeskie 
można określ é jako oznasę Ś:i- 


ślejszej współpracy między M, En- 
tentą a Polską”. 


Półoficialna „Prager Presse“ 
pisze na 'en sam temat: „Czecho- 
siowacja poinformuje oczy wiście 
sprzymierzeńców o poroz. mieniu 
z Polską, które z pewnością bę- 
dzie przyjęte z zadowoleniem, jako 
część te polityki, którą miała M. 
Ententa prowadzić w ramach środ- 
kowo-europejskich. Polska rie bę- 
dze reprezentowane na konferen- 
cji, co jednak nie znaczy, że jes' 
wyłączona współ raca jej z M. 
Eneną która miała iuż zas!o8o- 
wanie w r. 1922 i 1923. 


zatwiadają nowe sengacyjne szczeGdły 
t z. afery pol cyjnej. 


Warszawa. 9 maia. (W) We- 
cłuy osiattch wiedomości śledz- 
two w sprawie  Troiacowstiego 
będzie za:cńczone jeszcze diś. 
Jak się korespondent Wasz dowia- 
due wiadze Śedcze wpadły na 
trup nowych niezwykle sensacyj- 


nych szczegółów t.j DW Pia 


chać, że insp. Pią'kiewicz, który 
zgłosił rezygnację i która została 
przyjęta, pozo t:nie nacal w služ- 
bie państwowej. Kandydatem m 
jego zastępcę jest podinsp. cr. To- 
w ński zast, komendanta policji we 
Lwowie. 


Wiiosch 0 unieważnienie uli rl Hindenburg 


zastanie Odrzucony. 


Berlin, 9 maja. (Tel. G. P.) 
Dzisiaj rozpoczął obrady trybunał 
Rzeszy dla spraw wytorczych, ce- 
'em rozratrzenia skarg na naduży- 
cia podczas wyborów Hindenbu - 
go. Napłynął cały szerez skarg, 
między innymi n:emorjał socjalnych 


demokratów, żądający uniewaźnie- 
na wyboru H ndenburga. Referent 
zapro: onował odrzuce ie skargi, 
Zdaniem p sm wisczornych, odrzu- 
cenie skargi socjalisiów nie ulega 
wątpiiwośc:. 


Ostra walka Angiji z komunizmem. 


Liczne interpelącje w Izbie gmin. 
(Telefonem ed naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 maja. (W) Z Lon- 
dynu donoszą: Partja konserwaty- 
wna wyw era silny nacisk w celu 
zapobieżenia propagardzie kcmu- 
risycznej w Angli. W przyszłym 
tygodjn u spodziewane są liczne 
interpelacje Izby gmin w tej spra- 
wie. Wniesiono już interpela:ję do 


prezydenta min. z za ytanlem: czy 
wiadomen: jest, że lezni obywa- 
tele państw obcych zamieszkujący 
w Ansli biorą udzia! w agitacji 
antypeńs:'wowe, i jakie kroki pre- 
zes miu. zamierza poczynić, aby 
zaewara tąwać bezpieczeństwo 
państwa i narodu. 


t odniosła 


Teatr lwowski 


Pierwszy występ gościnny 
Lucyny Messal w  „Księ- 
żniczce Czardasza*, 


Po raz pierwszy przybyła do 
Lwowa słynna primadonna opere- 
tkowa i ulubienica warszawskiej 
publiczności, p. Lucyna Messal, i 
wczoraj w jednej ze 
swych najlepszych kreacyj — jako 
Sylva V.rescu w „Księżniczce Czar- 
dasza* — na Scenie Teatru Wiel- 
kiego sukces nadzwyczajny. Publi- 
czność zgotowała wielkiej i sym- 
patycznej artystce, a znakomitej 
pod wzg'ędem scenicznym i wokal- 
nym pizedstawicieice Sy:vy Vare- 
scu pzyjęcie serdeczn?, niemal o- 
w«acyjne. Ruchliwa, pełna tempera- 
mentu gra sceniczna, wyborna dyk- 
cja i doskonałe, świadczące o 
muzykalności prowadzenie kanty- 
leny składają się na wyborną ca- 
iość, owianą ponadto porywającym 
widzów i słuchaczów, a rzadko 
'owarzyszącym postaciom operet- 
kowym urokiem poetycznym. Po- 
ezja i uczucie, humor i szampańe 
ski rozmach — te czynniki wysu- 
wały się na plan pierwszy, zape- 
wuiając czarującej artystce wielkie 
powodzenie w roli Sylwy. Po II. 
akcie wręczono p. Messal mnóstwo 
okazałych upominków kwiatowych. 

Wykonanie „Księżniczki“, naj- 

pcpularnie szej operetki Kalmana, 
Bio racezyjne i przeważnie do- 
bre, jako wykonawcy ważniejszych 
ról wyróżnili się: A. Kasprowiczo- 
wa, F. Kuligowski, M. Tatrzański 
i W. Sowiński. Dokładniejszą oce- 
nę kreacji Lucyny Messal, oraz in- 
nych współdziałających artystów 
podam w sprawozdaniu szczegóło- 
wem. Teatr był PERRY. 

Í. 


Już została otwarta 


w STRYJU 


(obok kościoła parafialnego) 


FILJA 


ANTONIEGO UWIERY 


Nowy ten Magazyn został 
zaopatrzony w olbrzymi 
skład wszelkich towarów 

bławatnych. 2652 
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Wykuch fabryki prochu pod Radomiem. 


Krótkie spięcie spowodowało katastrofę. 


Warszawa, 9 maja. (W. 
Dziś ranu nastąpił wybuch w wiel- 
kiej wojskowej fabryce proshu Za- 
gozdżon pod Racomiem. Dwie o- 
soby zbite, 2 ranne, Budynek sii- 
nie uszkodzony. Na miejsce wy- 
padku wyjech.ł dyrektor Central- 
nego zarządu Wytwórni woj k., 
Krzyża owski, Graz wice)rez. ko- 
misji ślidcze,, Fabryka w Zagoż- 
dżonie nie jest jeszcze zupełnie 
zabudowana. 

Warszawa, 9. maja. (W.) Ko- 
respondent Wasz otrzymał nastę- 
pujące szczegóły o wybuchu w Za: 
zoźdżowie: Wybuch rastąpił w woj 
skowej wytwórni prochu o godz. 
7 minut 7 ranc, Powodein wybuchu 
było krótkie piecie elektryczne. 
Iskra padła na osad prochu ra ścia- 
nie i spowodowała wybuch. Bvł to 
gmach właściwy prochewni O g. 


7.15 zaalarmowauo  sąsiednię od- 
działy fabryczne, które przybyły 
ną pomoc, 

|=») 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


[| Wybuch był bardzo silny, de- 


tonacje słyszano w Radomiu odle* 
glym o 24 klm. W :ąsiednich pro- 
ohowsiach Szyby wyleciały z oki, 
Stwierdzono, że wybuch spowod - 
wał śmierć 3 osób. Zginał 16-letuj 
elektromonter Lachowicz, drugi 
elektromonter, którego nazwiska 
nie zdołano stwierdzić, został roz. 
Sząrpazy w kawałki, a głowa i no- 
gi iego |eżały w odległości 500 mtr. 
od miejsca wybuchu, Z dwu robot 
ników, którzy zostali rann, ied'n 
Orzechowski zmar: w szpitalu w 
Radomiu, drugi ma złamane dwa 
żehra, Pomocy lekarskiej udz:ehło 
ambuiatorjum fabryczne, 


Na szczęście wybuch nie Spo. 
wodował większych ofiar, gdyż w 
chwili spięciai, robotnicy jeszcze 
nie hyli w samej fabryce, 

Na miejscu katastrofy znalazły 
się władze fatryczne, policja Oraz 


; przedstawiciej prokuratosji Stwier- | 


Gazeta Poranna 


(R) Tragiczne zajście w gimna- 
zum wilzńskieim rozeszło się sze- 
rokiem echem wśród sfer kultural- 
nych społeczeństwa polskiego „Ga- 
zeta FP ranna“, chcąc uzyskać opi: 
nie wybitnych osobistości lwow- 
skich w tej doniosłcj sprawie, 
zwróciła się między innvmį do czło 
wieka tak zasłużonego ckało wy 
<howasia młodzieży i tak doskG 
oale Z1ającego jej psychikę, iak Ku 
rator wregu lwowskiego, p. So- 
biśsk!. 

P. Kurator mimo nawału rozs 
licznych zajęć. przyiął tardzo nu- 
zrzeimie wspotpracownka redak- 
ci i udzieńł mu wielu arcyciska- 
wych informacyj. 

—- Czy Pan Kurator uważa wy- 
padki wileńskie za coś  icdnostkn- 
wego, sporadycznego, czy też 7a 
ubłow typowy i charakterystyczny 
gla nastrojów, nurtujących 
młodzież szkolną? 

— Jestem stanowczo przeciwny 
wyszejkin: daleko idącym uogólnie- 
riom Miojzieź polska jest z gruntu 
zdrowa i pełna teżyzny, iej Sa" 
etyczny i umysłowy bynajmniej nie 
nastręcza powodu do wniosków 
zbyt pesymistycznych Muszę jed 
nak zaznaczyć, iż pewne cbniżenie 
poziomu młodzieży da się w dobie 
powojernej zauważyć, zwłaszcza, 
gdy idzie o jednostki starsze, wy- 
kolcjone przeżyciami  wojennem', 
zaniedbane i pozbawione systema- 
tveznei kultury szkojnej. Natomiast 
mlogzież młodsza, rozwijająca się 
nortnaluie, nie wiele odbiega od ty- 
pu przedwojennego. 


nasza | 


dzono jednomyślnie, że wybuch na- 
stąpił na skutek koótkieso spięcia, 
Wiadze wojskowe ni: znalazły żaa 
nego zani:dbania ze strony zarządł 
fabryki. Gmach fabryki ułegi cal: 
kowitemu rozwaleuju į na dużej 
odległości ruzpadły się kawały mu. 
ru. Maszyny zie odmosły szwanku, 
Również przybyła na mejsce ko- 
misja śedcza z Warszawy oOraź 
koessja techniczna, 

W rmobliża mieisca wybuchu 
zgroriadziły sie tłumy ciekawskich, 
na których katastrofa wywarła ol 
hrzymie wrażenie. 

Fabrvka „Zagożdżon“ jest jedy- 
na w Polsce wyrwórnią prochu 
i znajduje się jeszcze w budowie, 
Część jcj już uruchomiono. Wy- 
buch nastąpił w tej właśnie czę- 
ści. „Zagozdzun* jest toe druga sta- 
cia ko!tcjowa od Radomia w kierun. 


f ke Dęblina, 


my się przed psychozą zamachów! 


zamieszcza dziś opinię. 
p. Stanislawa Sokińskiego 


kuratora okręgu iwowskiego. 


Wypadki wiieńske tłumaczą si? 
moż? pewnymi warunkami lokal 
nymi, prawdopodobnie temi ne 
zirowemi pogmuchami, co idą od 
tliskej graricy rosyjskiej i zairu- 
waja powietrze ziem kresowych. 

—- Czy w okręgu lwowskim nie 
zauważy! Pan Kurator rozlużnienia 
suhordyna'i szkolnej? 


— Stanowczo ne Młodzież pra- 
cuje cheinie i gorliwie, zachowuj: 
się puprawnie, stosunek iej do mm- 
szyciek jest zupełaie zadawalający, 
aczkolwi:k wystawiona jest ona 
na pewne niemne fermenty, tkwiące 
w atmosierze: czasu, Oto żyjemy 
w czasach dużego roz!uźnienih o 
byvczajności i etyki =- rozluźnienia, 


Przyczyna katasroty pod Starogardem 
będzie rozpatrywana przez Trybunał mieszany. 


(Telefonem od naszego korzspondenta). 


Warszawa. 9 maja. (W) W 
związiu z wnies:z:niem prze. Nizn.- 
cy do Trybuna'u mieszanego spra- 
wy la'a 'rofy pod St rogardem, 
korespondent Wasz dowiaduje się, 
że Polska prz dstawi <wó punkt 


wid ena temu T ybunełowi do- 
pero po caluow.te s ukończen u 
śedztwa, co się stanę «a kilka 


dni. Jak wiad mo przewodniczą- 
cyu  Trybu aiu 'ego dla spraw 
tra zytu niemieczięgo przez tery- 


Wielka katastrofa 


toijum Poski jest prz dstawic'e! 
Danji (obec ie konsul Koc"). ,W 
rolskich kołach politycznych ocze- 
kują, że Trybunał za mie sa owi- 
ska zgodne z isotnym stanem 
rzeczy t. j że p d.ieli pogląd, Iż 
katast o'a była dzeł:m zamachu, 
Oraz że u nan; bą ze stan iakty- 
czny, a mian wicie, że slan torów 
na ca'em terytorjum ttaszytowem 
utrzymywany był przez władze 
polskie we wzorowym porządku. 


ESY ZA 


na pełnem morzu, 


Zatonęło 100 osób z załogi japońskiego parowca. 


Tokio. 9 maja. (Tel, G. P.) Japoński ok ęt „Tohomaru*, który 
reguleriis krążył między Szangajem a Jokoha:rą zatonął wczoraj wśród 
Sraszliwej burzy. Ca a zał ga i pasa erowie w liczbie 1 0 osób zginęli 


zwiizanego z wpływem  przedce 
wszysthiem  literaiury  pornogra* 
łiczrej į kina, co e noże pozost:« 
wać bez wpływu na naszą mło 
uzież. z 

—. Jakie środki zapobiegawcze 
przeds'ęwzięto przeciw tym ujem- 
nym iernientom?. 

-- Trzeba przyznać, iż nie tylka 
stery nauczycielski, ale również 
samo społeczeństwo coraz więcej 
utazuje zrozumiena dla tej pieką: 
cej kwestji Oto w ścisłej wsp'łe 
pracy z Kuratorium Iwowskiem 
działają bardzo owocnie w tym 
kierunku liczne zrzeszenia społecz- 
ne, jak np, „fow. im. Piotra Skar- 
gi, „Organizacja narodowa k^» 
bies. 

Następnie dia odprowadzania 
energii miodzieży na cdpowiedne 
zdrowe {cry rozpoczęto jeszcze 
przed wojną (Tow, zabaw rucho- 
wvech) zwracać uwagę ra fizyczne 
wychowanie mtodzieży, na propa- 
rowane skautingu hufców szkol- 
nych. obozów letnich itd Akci: tę 
Yozsz:rzono Zzracznie od kilku lat, 
» przyniosła już ona rezułtaty me- 
zwyjiie korzystne, Żywiołowy ped 
ilkwiącv w młodzieży. owa typowa 
dla tego wieku potrzeba ruchu, e= 
moócyj poprostu zewnętrznych, mo: 
torvcznych — znalazła Świetne ui: 
ście Tendencje i zamierzenłta Kura: 
torjum lwowskiego idą po linji roz- 
S?erz*nia jeszcze wysiłków w tel 
Gz edzinie. 

Wreszcie do zmiany na lepsze 
vrZvczyńi się niewątpliwie — wpro* 
wądzcnę do szkół średnich mune 
durków, ce zamierza właśnie usku. 
tncznić niebawem Ministerstwo O- 
światy, Mundurek przynosi z sobą 
rewne poczucie godności i odp3- 
wizdzialrości, Rzecz pozornie ze. 
wrefrzta tvlzo, łaczy się jednak 
glehcko z pewnymi czynnikami, 
śbwa.vini w duszy młodzieńczej 1 
wpłynie niewaipliwie korzystnie na 
nodniesianie tego „honoru“, który 
Scehopeninaner słusznie nazwał st- 
mieniejn społecznern, jak sumienie --- 
honorem indywidua!nym, 

Chciaibym wreszcie zwrócić u: 
wagę —. zakończył p. Kurator —- 
na mement, który niemałe wpłynął 
na ohalżenie poziomu młodzieży, 
a który rychło dozna skutecznej 
naprawy. Przejściowe stosunki wa 
jenne | powojenne wytworzyły z 
koni'czności różne egzaminy Í 
zdawsi wyjatkowe, „matury w9- 
ienne“ itd Rzeczą racionałną bylo 
oczywście, aby Ci, co za Oiczyznę 
krew fali w okopach nie tracili lat 
poświęconych ohowiazkowi narn. 
dowemu, Ale czas wreszce skod- 
czyć z obcinaniem tych kuponów 
heuacrstwa i powrócić do Wwarstatu 
zd'uwej i normalnej pracy. 

Społzczeństwo nasze powinna 
io zsozumizć i iść ręka w rękę z 
rzvnnikami szkolnymi. Szkoła musł 
wsrabiać młodzież dzelną i harts- 
wna. któraby umiała łameć si: z 
przeciwnościami  życłowemi į p3- 
żxrzczuie służyć Oiczyżnie, 


DORN TG.  camiwk 
NADESŁAWE. 
Dr. l. BETTER 


ord. jak w latach ubiegłych w Krynicy 
willa „Kratvusć. 227 


Str. 4 


„QAZETA PORANNA" 


z dnia 11. maja 1925. 


Nr. 7415 


-Gowiety zapowiadają odwrót na całej linji. 


Potrzebują pieniędzy, a więc przywdziewaą skórę baranka. 


[Moskwa, w maju. 

Całe państwo czerione stoi 
obecnie pod znakiem go qczkowych 
przygotowań d> zapowiedzian go 
na 9. b. m. XII zjazdu sowietów. 
Do prac tego ziazdu cała opinia 
publiczna przywiązuje wyjątkowo 
doniosłe znaczenie, określające go 
jako dziejowy przewiót w dotych- 
czasowym ustroju  belszewickim. 
Zapowiedziane prace zjazdu, obej- 
muą nie tylko zagadn'enia wewnę- 
trzne, natury poli yczno-gospoda'- 
czej, lecz również w niemniejszym 
stopniu tyczą się kursu sowieckiej 
polityki zagranicznej, „Neo-nep", 
kió ego ostatecznie zatwierdzenie 
ma nastąpić na zj ździe będzie 
miał na celu przedewszystkiem z - 
angażowanie wielkich kapitałów 
zagranicznych w celcch „odrusze- 
nia“ prz -mysłu rosyjskiego. W zwią- 
zku z tein, sowiety wykazują w o- 
statnich dnia.h nadzwyczajne wy- 
siłki w kierunku zatuszowania ia- 
talnego wrażenia, jakie wywarło 
zagran'cą stwierdzenie czynnej roli 
sowieckiej w europejskiej akcji 
pizewrotowej a prizedewszystkiem 
potwornym zamachu rosyjskim. So- 
wiety r.zumieją bardzo dobrze, że 
zdemaskowanie ich w zamachowej 
„robocieś niezawodnie doprowadzi 
do wzmocnienia izolacyjnych prą- 
dów w Europie, a — co za tem 
idzie, — do k!achu ostitnich go- 
spodarczych planów sowieckich, 
opierających się przedewszystkiem 
na pozyskaniu kapitałów zagrani- 
cznych. — Kierownicy rządu mo- 
skiewskiego uchwalili obeci ie roz- 
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tylko 
ć | pierwszej 
jakości 
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Płaszcze 
Kostjumy 
| Suknie 


d j $ 
7 


Powszechny Stad Odzież) 


Lwów Pasaż Mikolascha. 


N 


(Kor. w! „Gazety Por.) 


wi ąć — szczególne zag anicą, — 
energiczną a<cję prepagandową 
na temat zasadniczych zm an w ca- 
ł kształci: polityki moskiew kiej, 
Zm any te, — głoszą sowiety, — 
wy wirzaą nową doniosłą erę 
w wzaj. m :ych stosunkach państwa 
czerwonego z państwami zag rani- 
cznemi, gdyż z jedn 'j strony 
w następstwie „nowego kursu“ 
IH międzynarodówka na zanie hać 
d .tychczasowej akcji przewrotowej, 
zaś — rząd sowiecki dexlaruje udzie- 
lenie obftych kzncesi esonomi- 


cznych na rzecz kapital'stów za- 
gzaniczrych. 

Widzimy więc, że: olbrzymi ha. 
łas podniesi ny ostatnio p:ez 
bolszewików w zwązku z mającą 
nastąp é „nową erą“ porozumi nia 
i zgody ma w pierwszym rzędzie 
na celu... nową wyprawę do kic- 
szani kapitalistów zagranic:nych, 
a w związku z tem o_wrócenie 
fali oburzenia i powszechniego 
gniewu, opinji publi:znej całego 
św ata przecw zamachowcom z 
Kremla moskiewskiego. 


Trocki z sowieckiego Marsa 
zdegradowany został na.. Merkurego. 


Ma zostać kom!sarzem 


Londyn. 9 maja. (Tel. G. P.) 
Rakowsk' oświadczył współprace- 
wnikom Da:ly Expressu że zdol- 
ności organizacyjne T: ckiego b - 
dą odpowizdn o wyzyskane w dze- 
dzinie gospodarczej. W sprawie 
umów dotyczących r$l złota pod 
Leną cśŚwiadczył Rakowsky, że 
umowy :e zostały już podpisane 


handlu zagranicznego. 


przez moskiewski komitet konce- 
syjny Dalsza wielka koncesja ma 
być udzielona kapitałom ang'el- 
skim i amerykańskim i jest gotowa 
do podpisana. Wedle doniesień 
moskiewskich Trocki ma być za- 
mianowany komisarzem hand u 
zagranicznego. 


Damentują „nieprawomyślność* Trockiego. 


Jest on nadal „prawym bolszewikiem*. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 9 maa. (W) Ot- 
dział warszawski Sow. Ajencji tel. 
„Rosta* nadesłał! dziś do prasy 
komunikat, w którym zap zecza 
doniesieniu pism zachodnio-euro- 
pejskich o tem, jakoby Trocki 
m ał być zwo:ennikiem demokra- 
cji zachodnio.europeiskiej i kapita- 


WEF Wyłącznie 


lizmu. Komunikat urzędowy sowie. 
cki twier.zi coś wrę-z przeciwne- 
go, a mianow cie, że Trocki scli- 
daryzue się całxowicie z linią po- 
lityczną rządu sowieckiego i tę 
linję będzie realizowat obecnie po 
powrocie do władzy. 


tylko kinoteatr MARYSIEŃKA "TRE 


Wszyscy bez r: ni y wyznania powiani oglądnąć 


Uroczyste otwarcie 


Uniwersytetu H>brajskiego w Jerozolimie 


w 7-miu częściach — w obecności lorda Balfoura i 
tantów całego Świata. 


2710 


reprezen- 


Przegląd prasy. 


„Wa;szawianka* w związku z 
nawiązaniem porozumienia polsko- 
czechosłowackim przytacza bardzy 
cekawy ustęp z paryskiego „le 
Temps“: 

„Wiadomo, jakie zaniepokojć- 

nie wywołały w Warszawie i w 

Pradze widoki zawarcia układu 

zachośżnego z swobodą Rzeszy 

dążenia, w drodze rokowań bez: 
posiednich iub przez Ligę Naro- 
dów, do zmiany granic wschod- 
nich., Zawarcie układów arbitra: 
żowych między Berlinem a War- 
szawą i Berlinem a Pragą ni: 
wystarczyłoby, kto oczywiście 


arbitraż nie mógłby się odnosić f sunku do ugrupowań 


do snraw traktatowo ustalonych 
ostalccznie, których rie można 
zruisząć kez zgody wszystkich 
|po.pisujących... Sprzeciw Polski 
i Czechosiowacji, który będze 
r.ezłonimy przeciw _iakimkol- 
wiek zmianom granic, wystarczy 
by udaremnić wszelkie zakusy 
Rzeszy, bv osiągnać w drodze 
dyplomatycznej korzyści, które 
cznaczałyby koniec Traktatu. 
Wersalskiego., * 


„Kurier Poranny'* zastanaw'ając 
się nad trudnem i wciąż niewyija- 
Śnionem pciożeniem rządu w sto- 
sejn.owych, 


tak 
GU: 
„Zakończona w dniu oneg- 
daiszym dyskusja nad gudżetem 
Min, S, wewnętrznych urozmai: 
cona była ciekawym z punktu 
widzenia ołŁyczajów parlamen- 
tarrych zjawiskiem. Oto klub p, 
wicerzfnistra spraw wewn. (Ch. 
D zwaiczał p. wicepremiera, 
(K PT) atakował ostro p. min- 
stra spraw wewnętrznych, Gro- 
teshowe to zjawisko rie jest jed- 
nakże wynikiem jedynie braka 
wyroh'enia parlamentarnego w 
naszym Sejmie. Ma ono głębsze 
podłoże, Jest ujawnieniem istoty 
wewnetrznych stosunków w tza- 
dzie, tró,e Sa zresztą tajemnicą 
poliszynela od diuższego czasu“. 
x 


zaczyna swój wstępny arty- 


„Rzeczpospolita* w swoich 
«rótk'ch uwagach porusza Sprawę 
świętowana (niewiadomo z jakis- 
zo tytułu) dnia Św. Stanisław». 
przez m!odzież szkolną, chociaż den 
kretem P. Prezydenta Rzplitej 
dzień taki jako Święto jest skaso- 
warty  Auior uwag pisze zupełni" 
shtsznie, że: 

„Z winy zarządzenia, uwalnia- 
jacego dzisią młodzież od nauki 
szkolne:, zaraz na wstępie życia 
młody chłopiec i młoda dzisw- 
czyta uczą Się lekceważyć usta- 
wy państwowe. „Co mi tam t- 
stawa państwowa — powie taka 
młoda głowa — prawda. że pan 
Prezydent Rzeczypospolitej za- 
dektetował, iż dzień Święt:eG 
Stanisława ma być driem ogólnej 
pracy Ale widocznie jego dekre- 
ty mało znaczą w Polsce skora 
mći Jvrektor lub mój kurator 
szkolny mógł się do niego nie za- 
stoscwać*, I od dzisiaj taka mło: 
da głowa o niezrównoważonych 
poięziach i mętnych myślach bę: 
dzie sobie lekceważyła zarówno 
postanowienia Prezydenta Rze- 
czypespolitej, jak i ustawy sab 
mowej*, i 

% 
„Kurier Warszawski 
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artykuł 


wstępry p. B. K. p. t „Środki 
realne į nierealne“ rozpoczyna W 
ien sposyb, że pozwala odrazu 


zorienłowaś się w rozpoczętej akcji 
rządu poprawy stanu gospodarcze 
go w Polsce: 
„Rozpoczęte przed kilku dnia- 
mi  kcnierencje przedstawicieli 
różnych gałęzi gospodarczych z 
p. prezesem Rady ministrów do- 
starczą niewątpliwie rządow ob» 
szerinego materjału orjentacyjne= 


vo zezbędnego do ustalenia te- 
go, co dziś jest najważniejsze: 
zdrowej polityki ekonomicznej. 


Wielu tych spraw, które były 
rozważane na wymienionych kon- 
żerenciach, dotknęło równieź 
wczorajsze expose ministra pra- 
cy p. Sokala. złożone  komisii 
sejmowej Jesteśmy tedy w per 
ny tiegu rczważania zagadnień, 
wysur'ęgtych dziś bezwarunkowa 
na czoło trosk państwowych. 
Jeśli ludzi, biorących w iei pracy 
heznośreani lub pośredni udział, 
nie opuści zmysł rzeczywistości 
i z'oimość do wyższego kryterium 
interesu państwowego, to rezul- 
tat ostateczny musi być po- 
myślny'. 
———— 
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Strzeżcie się szantażystów 
na bruku lwowskim! 
Aresztowanie inżyniera i niebieskiego ptaka. 


(--) Niesłychana atera na tle 
sZaztazu, zakończona aresztowa- 
niem dwu osobników, ti pewnego 
isżyniera oraz pewnego kupca ro: 
zegrala sig w tych dniach we Lwo- 
wie, Oto pczed około dwcma ty- 
godniaimi nadleśniczy w dobrach hr. 
Dzitauszyckiego w Kopyczyńcach, 
p. Wiodawski, mający jakieś zatar- 
.8i z chlsbodawcą na tle gospodarki 
iasowej, otrzymał list od swego dv: 
Łregz znajomego inżyniera lasowe- 
go, p, Eerezewskiego ze Lwowa, 
który wzywa go do przybycia do 
Lwowa w bardzo ważuej sprawie 
osobistej, Po trzech dniach p. Wło- 
dawski fakiycznie do Lwowa przy- 
był : spotkał się z p. Berczowskin 
w cuhierni Bierieckiego przy ulicy 
Hetmańskiej. 

Z miną wielce frasobliwą a za- 
razem wyrażająca dużo współczu: 
cia dla p. Włodawskiego począł p. 
Rerczowski opowiadać 

s:raszne historie, 

jakie czekają p.  Włodawskiezo. 
„A mianowice p. B, jest wiadomo, 
że na skutek zarzutów  poczyniy- 
nych mu w Kopyczyńcach, ma. się 
pojawić w lwowskiej prasie 

2 rewelacyjny artykuł, 

który zaszkodzi mu w opinii, a mo: 
„że nawet go zupełnie zniszczyć. 
Pan B. wiedziony dobremi chęcia- 
mi proponuje swemu przyjacielowi 

ratowanie go przed zagładą 

i oświadcza, że dzięki swoim wpły- 
wem postaral siz o chwilowe 
wstrzyinanie tego artykułu, jedna- 
kowoz iak dalej nie póidzie į trze- 
ba temu zaradzić: 

Na pytanie, jak sobie p. B. wy- 
obraża załatwienie tej sprawy, od 
powiedział on bəz ogródek, że 
trzeba va to pieniędzy i że musi 
złożyć natychmiast 250 złotych "na 
libacje d!a redaktorów (1). W tym 
celu p, B. zaoliarował sę zapoznac 
go z pewnym człowiekiem, który 
tę sprawę „załatwi“. 

Isioinie następnego dnia zapo. 
znał go też w tej samej cukierni 
z Nicjak'mi Kierzerem, który oczy- 
wiście podjął się załatwienia tej 
sprawy, żądając na to 250 zł, 

Pan W., który przywiezioną ze 
sobą gotóweczkę z  Kopyczyn:ec 
zdtłał już wydać na kolacyiki z p. 
Berczowskim i Kierzerem, nie mógł 
żądanej kwoty doręczyć i oświad- 
czył, że uczyni to następnego dnia, 
gdyż musi sobie pieniądze pożyczyć. 
* Przechodząc przez miasto spotkał p. 
W. swego dcbrego znajolnego p. SEję, 
któremu opowiedział o całej tej historfi. 
P. Seja, któremu te machinacje z miej- 
sca wydały się nieprawdopodobne 1 któ 
tv odrazu zrozumiał, że p, W. 

wpadł w ręce SZantażystó wy: 
zwrócił mu tez na to uwage i zaofia. 
rewal mu pomoc w ziemaskcwyanmu ich. 
Oto nastepnego dnia udał się z mm do 
cwej cukierni, gdzie miało nastąpić spo- 
tkane r tam p. W. przedstawił go cze- 
kającyn. już pp. Berezowskiemu ı Kier- 
zerowi, jako znajomego, który ofiarowau. 
je się pożyczyć mu piemądze. Jeszcze 
raz cbai panowie wys'uchali dokładnie 
propczycji szantażystów i aky chwy- 
Gć ich 

| ms gorącym uczynku 
za'wfądomuj policję a Sprawę wreczenia 
gotówki odłożyh ną dzień rastępny. 


O umówionei godzinie przyszedł p, 
W, do cukierni, gdzie jednik zastał tyl- 
ko Kierzera, natoimast p. B., prawd»po- 
dobnie coś przeczuwając, wycofał się z 
całego irteresu. Pan W. oświadczył na 
pytanie. że pieniędzy niema, natomiast 
mogą póisż do Banku Gospodarstwa 
Krajowego, gdzie wręczy inu weksle na 
powyższą sumę, płatne do 3 dni. Kierzer 
począł się 

| dąsać j rzucać 
twierdząc, że „redakłorzy** się uiecier. 
pliwią (3) 1 że musi być ta sprawa za- 
raz załatwicha w przeciwnym bowiem 
razie „nie kierze żadnei cdpowiedzialno- 
ści”. Na to p. W. zapewnił go, że w 
Banku wręczy mu gotówką 100 zł. a na 
150 zł, da mu weksle, Na to Kierzer 
już się sgodzał i obaj wyszł z cukierni, 
Na ulicy spostrzegł Kierzer dwu wy- 
wiadowców zrałomych, ukłon} się im i 
począł szybkim kiokiem iść w kierunku 
pl. Mariack:ego, tak, że p. W. lcdwi: mu 
Dadążył, Zdenerwowany Kierzer, prze 
czuwają co się Świeci, oświadtzy! na- 
gle że już dalej me pósdzie, że o niczym 
nic ni: rwie 1 nic wiedzieć nic inue -i 
znikł w osclicy Kawiarni Wiedzńsk ei, 
tak, że wywiadowcy nie mogi go już 
Znaleźć, 


Domano wieczorem ` 
zdołano go odszukać 

i sprowyacz:ć do urzędu śiedtzego. gdzie 
juz przedtem sprowadzono p. B. Tutaj 
śledztww obiął zastępca kierowurka [ks 
pozytury śledczej kom. Kochanowicz į po 
przesłuchamie Strom obu szantatysiów 
na żadaije prokwabwy Gdstawił ia sa- 
du Karnego. 4 

Sprawa tych aresztowań wywołała 
w mieście 

ojbrzymią sOnsa cję, 
Przy tej sposobności nie można petninąć 
nulczeniem faktu. o istnieniu 
gleid ,niepieskich ptaków“ * „bocn- 

-_____staolerów" 
mieszczących się w nisktórych kiawiar= 
miach. Niema prawie miesiąca, aby w ta 
krch lckalach rolicja me arzsztowała ia- 
kiegoś  lLochstapiera lub oszusta, że 
wspotrnimy aresztowanych za  oOSżu- 
stwa i sprzenieryienzenia rzekcmego in- 
żyniera Tadusza Czerwińskiego,  daleł 
glośnegy defraudanta Wonieli. oszustów 
braci Grodeckich śp. Tadeusza Czekoń. 
skiege który w następstwie bankrnc- 
twa prpeinił sanobójstwo, nielakiege 
Smorakcwskiego i wielu, wielu innych, 


Benesz wierzy W protokół genewski. 


à Na sytuację ogólną zapatruje się optymistycznie. 


(Telefonem òd naszego korespondznta). 


Í Warszawa. 9 maa (W) Z Bu- 
karesztu donoszą M'n. Benesz, 
który prsyby. na posiedze ie Ma- 
łej E tenty ośw adczył co nastę- 
puje: „O przystąpieniu Polski do 
M. Ententy dałoby się mówić tyl- 
ko wówczas, gdyby podstawy or- 
ganizacyjne M. Ententy zostały 
zmienione. Narazie ogranicza się 
M. En enta do wspólnego z Polską 
postępowan'a, gdy tylko to moż:i- 
we. O sytuacji ogóln:| wyraża się 
min. Benesz op:ymistycznie, Twier- 


dzi on, że ani wewn;trzne prze- 
mia y w Nem:zech ani propagan- 
da bolszewicka ri: są niebezpie- 
czeństwem bezpoś edniem. Górują 
interesy i usiłowania pokojowe. 
Na uwagę zasługują wynurzenia 
Bznesza o protokole genewskim 
i o pakcie bezpieczeństwa. B:nesz 
wyraził się, że ma wiarę w siłę 
żywotną protokołu genewskiego 
i jego zasadę. Protokół ten zape- 
wne nie z siał jeszcze pog:zebany. 


Znaczne zwiększenie czerwonej armji. 


NA RAZIE O 15 DYWIZJI STRZELCÓW, 


Warszawa 9 maia (Tel. G. P.) 
Donoszą z Rygi, ż: rewolucyjna 
rada wojenna w Moskxie po wy- 
słuchaniu referatów przedsiawicieli 


kamisarjatu spraw wojsk, posta- 
nowiła przystąpić do powiększenia 
a miji czerwonej o 15 nowych dy- 
wizi strzelców 


T 


Generał Malczewski pozostaje 
dowódcą 0. F. Lwów. 


Warszawa, 9. maja. (Yel. G. P) 
WW związku z pegłoskami w prasie 
o tzekorr:em ustąpi*niu szefa adml- 
nistracjj armji gen. Majewskiego, 
gahine: pinistra S. W, komunikuie, 
iż wersje te nie odpowiadają rze- 


czywistości, Gen. Majewski rozpo; 
cCzyna dwumiesięczny urlop kura- 
Cvjty, podczas którego zastępować 
80 będzie gen. Malczewski, którego 
znów zastąpi na ten czas gen, Linde, 


WOJEWUDA JANUSZAJTIS 
CHCE USTĄPIC. 

Warszawa, J. maja. (W.) Ws- 
jewoda nowogrodzki gen, Januszai' 
tis wyrazi: Chęć powrotu do służ- 
by wojskowei. Mnister spraw we: 
wnętrznych uważa jego pozostanie 
na stanowisku wojewody za pożą: 
dzce, 


P. KĘTRZYŃSKI J ŁUKASIEWICZ 
NIE USTĘPUJA. 

Warszawa, 9. maja. (Tel. G. P.) 
P. A T. upoważniona iest do ka- 
tegorycznega stwiżrdzenia, że pu- 
złoski o rzekomem ustąpieniu p. 
Słamisiawa Kętrzyńskiego i p. Ju- 
liusza Łukasiewicza nie polegają na 
prawdzie, 


ZWigzeh Stowarzyszeń 
urzędników 


z wykształceniem wyższem, 
przeniósł się do Warszawy. 


Związ*k Stowarzyszeń urzędni- 
hów z wykształceniem  akademic' 
kiem, mający dotychczas swą sie- 
dzibę we Lwowie, na pədstawie 
postanowień nowego statutu prze- 
niósł ią do Warszawy, by ze stoli- 
CV rozwinąć działalność na obszag 
całego Państwa. W dniu 26, kwiet* 
aia br. odbyło się w Warszawie 
Wala Zgromadzenie Związku, obee 
słane przez delegatów i członków 
Stowarzyszeń związkowych. 

Przewodniczył dotychczasowy 
prez:'s Związku, p. dr. Ignacy Dem- 


bewsk. Zagajając Walne Zgromia* 
dzenie, przewodaiczący zwrócił 
uwagę ną zwrotny moment w pra: 
cw związkowej, umożliwiający, 
wsku:ek przeniesienia siedziby 


Związku do Warszawy rozszerze« 
nie działalaości, mającej na celu zdo 
bvcie d'a wartości mtełektuajnych 
rależyrego stanowiska w adminul- 
strącji państwowej, oraz uzyskanie 
dla urzędników lzpszyth warun- 
ków bytu i pracy. Wyraził nas 
dzieję, że państwowa administracja 
polska, nawiązujac do swych po“ 
ważnych tradycji rychło podnie- 
sie swói poziom do należytej wy- 
sokości, 

Następnie p, Majewski złożył 
sprawozdanie z działalności Zarzą* 
du Związku za rok ubiegły. Żazna« 
czył trudności, na jakie natrafiala 
działalność Zarządu z rowodu sy- 
tnacji finansowej w Polsce, z po: 
wodu sanacji Skarbu Państwa oraz 
z powodu dotychczasowego odda- 
lenia siedziby Związku od stolicy: 
Po sprawozdaniu komisji rewizyj- 
nej oraz krótkiej dyskusji, udzie- 
Jono ustępującemu Zarządowi Zwią” 
zku absolutorjum oraz wyrażone 
uznanie za pracę. Następnie ustało: 
no wysokość wkładek ną rok bie” 
żący. 

Do Komisii rewizyjnej wybrano 
pp.: Adalfa Grenika, Edmunda Wera 
nerai Andrzeja Longchan:psa. Prze- 
prowadzono dyskusję nad kwestją 
współpracy Związku z innemi Sto* 
warzvszeniami urzędniczemi. 

Szeregfprzedłożonych wniosków, 
przekazanb do załatwienia nowemu 
Zarządowi Związku, mającemu si 
ukonstytuować po wyznaczeniu de= 
legatów przez Stow. związkowe, 

Urządzenie zebrania konstytuu: 
jącego newego  Zarzedu Związku 


powierzono p. mż. Zdzisławowi 
Chołodeckiemu. 
pz e yao 


GÓRALE NAPADI.I NA SAMOCHÓD. 

Kiaków, 9 maia. (Tel. G, P) Dziennt- 
ki podają że 7 bm. między Szaflarami a 
dolina umaica wydarzył się napad gó- 
rali va samochód osobowy. Droga, = 
której jechał samochód, została zatara- 
sowana wozem, Dzięki przytomaości U. 
mysłu szofera, zdołał on wczas zatrzy- 
mać Samochód. W tym ntonence napa- 
dlo samochód kilku górałi, Wezwany na 
pomoc posterunek policji w Mczbie 6 po- 
licjantów napotkał na opór iudnośd 
Szaflar, która stanęła w obronie aresz. 
towanych bandytów. Zawezwano pono- 
cy poiicji „ Nowsago Targu. 

—— 

WYPRAWA AMUNDSENA. 

Berlin, 9 maja. (Tel. G. P.) 
„D. Alig; Zig.“ donosi z Hambur- 
ga: Z powodu niepogody i zamieci 
śnieżnych, Amundsen musiał odroa 
czyć lot do biegtma. 


„GAZETA PORANNA” 


Yi 


Zdiar 


co == 


mają 1925. 


Z50R dypiamatki europei- 
skiej sławy. 


Niezwykle ciekawą postacią w 
świecie politycznym Europy przed- 
wojennej była zmarła w tych dniach 
w Londynie, w 85-tym roku życia, 
nieoficjalna dyplomatka rosyjska, 
Oiga Nowikow. 

Z domu Kiriejew, poślubiła w 
1860 r. pułkownika sztabu jeneral- 
nego Nowikowa, który jednak wkrót- 
ce potem zeszedł ze Świata. Piękna, 
dowcipna, pełna wdzięku pułkowni- 
kowa odbywała od tego czasu co- 
raz dłuższe podróże po Europie 
zachodniej, osiediiwszy się w koń- 
cu zapełnie poza granicami Rosji. 

Karjera jej, jako dyplomatki roz- 
poczęła stę w Wiedniu, gdzie pani 
Nowikow zamieszkała u szwagra 
swego, ambasadora przy dworze 
wiedeńskim Nowikowa. Beust był 
tam pierwszym z dyplomatów, któ- 
rzy ulegli jej czarowi. Wywierała 
bowiem, zwłaszcza na starszych 
dyplomatach takie wrażenie wdzię- 
kiem, inteligencją i dowcipem, że 
przykuwała ich do siebie. 

Przeniósłszy się nastepnie, na 
początku ósmego dziesiątka łat u- 
biegłego stulecia, do Londynu, utwo- 
rzyła dokoła siebie grono naiwybit- 
niejszych umysłów Angli. Stałymi 
gośćmi jej salonu byli iacy ludzie, 
jak Carlyle, Tyndall, historyk Free- 
man, Froude, Kinglake, Charles, 
Villiens i Gladstone, który należał 
do najserdecznie'*zych je; przyja- 
ciół. Publiczną tajemnicą było wów- 
czas, że pani Nowikow inspirowa- 
łą Kampanię Gladstone'a przeciw- 
ko polityce Disraelego pocczas woj- 
ny rosyjsko-iureckiej., D.raeli nazy- 
wał ją z przekąsem „członsiem par- 
lamentu angielskiego ¿la spraw ro- 
syjskich*. 

I słynny dziennikarz William 
Stead ulegał jej wpływom a wr. 
1909 napisał dwutomową jej bio- 
grafię, 


W ZE 


Z teatru. 


„Dog Juau Tenorio" dramat faia- 


styczny w 7 aktach, Nzpisał Jose 
Zoria — przekład Stanisława M`- 
łaszewskiego, 


Ciekawą jest kistorja przyswo- 
jeria „Don Juana Tencrio* Zorula 
scenic polskiej. Przetłumaczył ts 
sztukę już kilka łat temu Antom 
Lanze dia dyr. Szyfmana i leżała 
sobie spokojnie w szklanej  szafiz 
z„ezzemplarzami, Organizując T*tatr 
Narodowy, wydobył Osterwa du- 
plika! przekładu od Langego i ogio- 
sił „Don Juana“ w planie repertua* 
rowym, Nie pozwalam! krzyknai 
dyr- Szyfinan i udowodnił umową, 
że nabył od Langego wyiączne pra- 
wo wystawienia „Don Juana“ w 
Polsce, 

Mój Boże! do czego to prowa- 
dzi zawiść konkurencyjna, Sam 
grać nis miał zamiaru, aie Osterwis 
grać nic pozwoli. Bo dyrektorowie 
podolia: są czasem do psów nad 
kością, I zapewne nigdy nie ujrza- 


Napad bandytów na bank w Moskwie. 


W biały dzień stoczono formalną bitwę. 


(Telefonemat wł. 


Pogranicze sow., 9 maia. 

Z Moskwy donoszą: Dziś w 
centrum stolicy dokonano niezwy- 
kle zuchwa'ego napadu na fiję 
prństwowego banku ukraińsviego 
w Moskwie. Gmach banku otoczył 
liczny oddział bandytów. Mimo 
oporu pubiiczneści bandyci wiar- 
gnęli do wrętrza i natychmiast 
przystąpili do opróżnienia kasy 


„Gazety Por.)*. 


bankowej. Zaalarmowano mil: cję. 
Przybyłe liczne odd:iały milcji i 
wojska przez dłuższy czas toczyły 
zaciętą walkę z uzbrojoną bandą, 
aż do chwili, kiedy sytuacja oto- 
czonych. bandytów stała się b:z 
wyjścia.  Harszt szajki popełnił 
wtedy samobójstwo, innych udało 
się ująć żywcem. Ze strony ataku- 
jących j::t kilku rannych. 


Policjanci sowieccy handla- 
rzami żywym towarem. 


W Moskwie zakończył się pro- 
ces przeciw kilkunastu tamtejszym 
policjaniom, którzy ciągnęli zyski 
z prostytucji i zmuszali dziewczęta 
a nawet zamężne kobiety do sprze. 
dawania swego ciała. 

Oporne kobiety oskarżali o ró- 
żne przestępstwa, a na poparcie 
swych doniesień, przedstaw:ali 


fałszywych świadków. 

W tak nikczemny sposób ste- 
roryzowali wiele kobiet, a sami 
żyli w dostatkach i rzucali pie- 
niędzmi na hulanki i pijatykę. 

Oskarżonych skazano na wię- 
zienie od jednego roku do trzech 
ląt, i wydalono ich ze służby po- 
licyjnej. 


tłodzieje klormowai oddział straży cGniowej 


Naturalnie stało się to w Ameryce, gdzie obrabowali 
płonący hotel. 


W Palm Beach we Florydzie 
późnym wieczorem wybuchnął po- 
żar w hotelu tejże nazwy, zajmo- 
wanym przez b gaczów. Wkiótce 
ogi:ń przen ós! się na sąsiedni ho- 
tel pomzieszy „Brochers* równie 
zamieszkiw ny przez poten'ta ów 
finansowych. Większa część l-ka- 
t rów już się znajdowała w lóż- 
Rach. Powstał 

popłoch i zamęt 
zwiększony działalnoś: 4 straży, 
Ltóra otrzymała rozkaz wynoszen a 


z apartameitów szuflid napełnio- 
n:ch nA YN WP pana 2. dua ia im | LEĆ. ia Bao kie wi unii i kosztownościami. 


laby Polska arcydzieła hiszpań- 
skiego, gdyby Osterwa, jak każdv 
aktor n'e był uparty i popędliwy. A 
jednak Lęde grać „Don  Juama*, 
choćby Szyfman miał pęknąć we; 
złości! pomyślał sobie Osterwa i po 
wiedział Miłaszewskiemu: 


„lIłumacz jeszcze raz, a prędko 
— niech kosziuje co chce! Zabrał 
nę pan Stanisław do roboty — »o 
hiszpańsku sę coś nie coś umie, ale 
*awsze to twardy orzech do zgry- 
ziemią ' taki dramat w 7 aktach 
wierszem. I udało się. Za parę mie- 
sęcy przekład był zotowy i prze- 
szedł najś'nielsze oczekiwania. Tto- 
macz rje tylkc niczego we uronił 2 
pękności oryginału, ale niejedno- 
krotne przyda! mu jeszcze więcej 
poetycznega blasku. Rym w jez) 
rekach giął Się pokornie, jak naj- 
'epsza stą! ML wi Czem byi 
Słowacki; dla Calderona, tem stał 
się Mi laszewski dia Zorilli. Za jed: 
vym ramachem pognębiono niedob- 
rego Szyfmara i w szary kąt usu- 
nięro suchy, nieco i jałowy prze- 
kład Laugego. Premiera „Dor Jua- 


Wśród ogólnego popłochu, ognia 
i dymu, nie zwracano uwagi na 
przybyły szmochodami 


oddział s:raż tików 


odzianych w uniformy i bteł;y 
jakich używają straże ochoinicz: 
wi jskie. St ażacy ci s'ybko i pre- 
cyzyjnie „ratowal.* zawar.ość po- 
kojów położonych na parlerach 
i niższych piętrach i ładowali ją na 
samoch dy. Nazajutrz do zarządu 
straży ogniowej zaczęl się zgłaszać 


właścic ele skarbów. 
Teraz dopiero przekonano się, że 


ra" w Teutrze SEI EP. ASS LuDR SOWKIMNRZESAONIEWNYWMNRNS Om M UNE WOGLE. stała 
się rewelacją artystyczną. 
Warszawa Cszalała,  Szyiman 


DER wał sobie resztki włosów ną 
giowie. Sto dziesięś przedstawizi 
pod rzad, a wszystko komplety. 
Nie sztuką co práwda grać „Don 
Juana“, gay się ma tekiego tłuma- 
cza jah Miłaszewski, takiego akto- 
ra jak Józek Węgrzyn, takiego de- 
koratera jak Drabik. Można powie- 
dzieć że Osterwą w swoim zespo- 
ie kiszpańskim poszedł za daleko. 
Nie poto przecież zbudowano Teatr 
Narodowy, azeby trzecią część 
cierwszego roku istnienia poświ;- 
cé twórczości hiszpańskiej. Od kil- 
ku już ruesęcy nie mogła przepi$ 
reczka "51 rusz polecieć w proso, 
przewracał się ze złości w trumni: 
stary Fredro, uśmiechali się iron- 
cznie „ 2a grobu Słowacki j Wy- 
a iański Siediecki, Krzywoszewski 
1 German uczuli wstręt do hiszpań- 
krs wina j hiszpafskich tortów. 
Pisa? posel hiszpański w nocie do 
swego izadu: „Ci Polacy to dziw- 
ry naród. Doprawdy nie można 
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lwia część odzieży, futer, gotówsi 
i bżuterji poznikały bez wieści, 
Śledztwo przeds ęwzięte przez ço- 


licjię naprowacziło na smutne od- 
: rycie, iż udział w ratowaniu ho- 
teli wzięli 


fachowi rabusie 


poprzeberani za fantazyjnych stra- 
żaków. W cągu nocy zdołali nie 
tylko zbiedz lecz i zat zeć za sobą 
ślady. Kto wie czy i pożar nie 
wynikł ich sta:anem. Straty w zra- 
bowanych kasztownościach obli- 
czono na olbrz.mią sumę dwóch 
milonów dolarów. 


Ciekawe odkrycie archeo- 
logiczne. 


Na północ od Budapesztu, na 
prawym brzegu Dunaju, znajduią 
siz szczątki rzymskiego miasta A- 
qui cum, będącego w ciągu czte- 
sech pierwszych wieków ery na- 
szej pograniczną stacją wojskową 
imperjum rzymskiego w Panonii. 

Oio, śród zwalisk tego miasta 
odkryto podłogę „mozajkową, zaj- 
mującą przes rzeń 50 metrów kwa- 
dratowych, która, jak stwierdzili 
uczeni archeologowie, jest repro- 
dukcją słynnego byka Farnezyj- 
skiego, dzieła braci Apolonjusza 
i Tauriskosa z Trallesu, którzy 
pracowal: na mniej więcej 150 lat 
przed Nar. Jezusa Chrustusa, 

Gdy odkrytą mozajkę poleje się 
wodą, to odzyskuje barwy i przed- 
stawia się jak wspaniały kobierzec, 
którego obraz środkowy otoczony 
jest prześri icznie rysowanemi festo- 
nami kwiatów i maszkarami. Obraz 
środkowy przedstawia wspomnia- 
nego byka Farnezyjskiego. Mozaj- 
ka ta jest obecnie kopjowana i ma 
być rozpowszechniona w odpowie- 
dniem wydawnictwie, jeżeli znajdą 
się ra to fundusze. 


em oM 
Daj grosz na cele 


Mwarzystwa Szkoły Ludowej. 


zrozumieć za co nas tak kochają, 
Przysyłaście na gwałt order dla O: 
sterwy, ba dyr. Czarnowski ze 
l wowa nosi już dwa na swej pier- 
$i“. A Miłaszewski znosił tantiemy, 
do P. K. O, i myślał o kupieniu 
ae od Szczyglińskiego. 


Nareszcie Osterwą  źrozumiał, 
że tak daiei być nia mcże. Zdięto 
„Don Jeana“ z afisza w pełni po- 
wodzenia, a Węgrzynowi dano 
10.009 złp, gratyfikacji,  dekoracj* - 
Drabika i taki rozkaz: „Jedź na 
złamanie kaiku ra prowincję i niech 
cię aż pół roku nie widzi War: 
szawa*, Dzięki tym wyjątkowym 
koniunkiurom Poznań, Kraków 1 
Lwów zobączyły „Don Juana“. To 
czyst* arcydzieło poezji roman- 
tyczrej, nawet w dzisiejszych cza- 
sach fuiyrVzmu i _ uspołecznienia 
Sztuk! aie traci nic ze swojej mo- 
numestalnej piękności. Jest ono jak 
dostojna biała Świątynia, na dwóch 
alabastrowych kolumnach oparta: 
žedna to Bóg, druga to miiość ko- 
hiety. Jeszcze raz powtarza się 
Faustowsko-l?eer-Gyntow:ki pro- 


m w w 
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Echa pobytu akademików 
lwowskich w Rumuniji, 


W czasie Świąt Wiskanscnych ka. 
wita w Rumunji, jak wiadomy, wyc ecz- 
ka akademików lwowskich zorgamzo.- 
(wara przez tutejszy Akademicki Zwią- 
zek Sportcywy, Wycieczkę przyjmwały 
z nieęzwykłą gościnnością nietyżko wła- 
dze Laństywowe, ale również i Stowa. 
rzyszen'a spoieczne starały się ak pai- 
serdecznie; zamaniiestowyać swe sym- 
Patje dla naszej imlodzieży, 

To też opuszczając giarńice Rumunii, 
akademecy wysłali ma ręce Ministra 
spraw) zagrasicznych P, 1. G. Duca tele_ 
grani z podziękowaniem, Obecnie posel- 
stwo rumuńske w Warszawie odpo- 

wiedziało pcd adresem prezesa A. Z. S. 
dra Licbharda listem następującej treści: 

Warszawa, 28 kwietnia, Panie Pre- 
zese! Upaważzmony przez Jego Fksce- 
lencię, Pana I. G. Duca, Ministra Spraw 
Zagr, proszę Pana, abyś zechc'ał stu- 
centem Umiwersytety Iwowskiego, ktò- 
rzy ostalwic bawl w Rumunji, złożyć 
wyrazy podziekosyania, które Pan Duca 
przesyła Im w odpowiedzi na miły Ist, 
wysłany mu w chwai ich wyjazdu z 
Rmaaji, 

W nadzret, że zbiiżenie uiiwersytec- 
kiej młodzieży polskiej į rumuńskiej tę- 
dzie w przyszłości równe ożywinńma i 
serdeczne. proszę Pana, Panie Freze. 
Sie. byś zechciał przyjąć itd 

Pcdpmsaró. Minisieęr Runni 
ksander N Jascvaky. 

List ten zredagowany: w: iężyku fran- 
crskim, jest najlepszym dowodem, iż 
młodzież nasza wywarła w Sprzymie. 
rzeńczym kraju jak najlepsze wrażenie 
To też w myśl słów posła rumuńskiego 
życzyć schie wypada, by serdecz'ie sto- 
sunki między uniwersyteckie rumuńsko- 
polskie były jak najczęstsze. 


ME mały 
NADESŁANE. 


"gn 0 
Podziękowanie. 


JWP. Dr. Aleksandrowi Pełęchowi 


Blacharska 9 


za umiejętne wyleczenie mojej żony 
z cężkiej długotrwałej choroby ko- 
biecej, troskliwą cpiekę lekarską 
i czuwanie w noce przy cho.ej 
w czasie silnego napięcia choroby 
składam serdeczne podziękowanie. 


Kazimierz Angielski 
Sędzia Sądu Okręgowego. 


Ale- 
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blem: czysta miłość kobiety ratujt 
duszę, piek!u zapisaną przez swo- 
je niecne uczynki i wiedzie ja na 
»wych białych skrzydłach ku Bo- 
gu i ku zbawieniu, 

Bóg miłosierdzia i miłości. 

To Bóg Don Juana Tenorio, 

Wśród wspamałych ram deko- 
racyirych Drabika, które działały 
chwilami (manzołeum ofiar Don 
Juana), jak wizja z marinuru i 
światia, wśród ensemblu, który 
sklecuny doraźnie, nie zawsze pd 
pomagał do pełni wrażenia artysty 
cznego, zajaśniał wspaniały talent 
IWęzcryna blaskiem tak silnym, ż3 
aż porazi: nam Źrenice, do codzi en- 
nej szarzyzny w tealrze lwowskim 
przyzwyczajone. Bo też jest to 
aktor z Bożej łaski, o fenomenaln:j 
ekspreSsii, u którego o ge- 
stu, mmiki i głosu, kierowany ja 
kimś intuicyjnym, wewnętrznym na 
kazem, daje ni tylko OPAT | 
plastykę kreacji, ale cały Żar BI 
żyć i namiętności, w głębiach n. 
jony. 


PERR „GAZETA PORANNA” 


Podczas parady wojskowej minister zen. Sikcrsti odbywa przegląd zalog". 


z diam. *nraja esr 


ŚWIĘTO 3 MAJA W WARSZAWIE. ; 


wej) gen. Osiński, Żełigowski Konarzewski, Stan Haller ı Rozwadowski. 


Polska ekspedycja filmowa 


wylądowała w Rio de Janeiro. 
Na wspaniałym filmie ujrzymy tragedją duszy uchodźców. 


Ekspedycja, która wyruszysa 
z końcem lutego b. r. z ramienia 
polskiego Tow. Emigracyjnego, prze- 
plynęta "Atlantyk iw dniu 21, marca 
wylądowała w Rio Janeiro. Prze- 
jiywaąc ocean rozpoczęła real za- 
cję filmu 


Na Wis'kim Szlaku. 


Przez Eq tator bowiem od 16-go 
stul cia przesuwały się śmiałe jed- 
nostki polskie na poszukiwanie 
szczęścia i przygód, a potem w cza- 
sach wielkiej emigracji na „Cczer- 
wore ziemie“ sziy tędy tysiące 
chłopów naszych, niosąc na swych 
ogorzaly.h cielskach siłę mięśni, 
która 


wszelki egzotyzm 


na a pows:;edni przerabiała, 

Z Ro uda:a się ekspedycja do 
centrum kawowego, stanu San Paolo. 
Tu przygotowano warunki do re- 
alizacji flmu, który objektywnie 
zobrazuje tę kraizę, wiecznie 


łaknącą krwii mozo!u wychodżców, 


MAE qee mia" "WIENKE "TH NZOZ 
wej organizacji artystycznej, Jozef 
Węgrzyn jest śpiewakiem rajwyż: 
szych tonów w sztuce aktorskiej. 
Jest to gra o ogromnej skali, równe 
rzędnie na zewnątrz jak i w złąb, 
dzięki czemu robi wrażenie nie- 
zmiernej Iuimości i rozrzutnego bo: 
gactwa. A dykcja? każde Słowo da 
się uckwycić w ręce į ucałować, 

O aktorzy polscy! uczcie się od 
Węgrzyna, jak należy mówić na 
scenie. Przy tak mocnej zwieździe, 
bledziutko jeno świeciły nasze gwia 
zdeczki Ćwierkała jak plszka, poe- 
zii i niłości na chwałę rawet milut= 
ba Zakrzyńska, huczał jak stary 
bąk Iocrman. szukał tonu właści- 
wego Hierowski. Dla siebie, nie dla 
widowni mówili Czaki į Wieland. 
Intonacja Zbrojewskiego byla pła: 
skim zgrzytemi, Zupełnie dcbrą bye 
ła Niemrycz. Przyjęto Węgrzyna 
entuzjasty Znie. 


Henryk Zbierzchowski. 


== fr , 


San Paolo, stan walczący o wła- 
dzę polityczną Brezy ji, San Paulo, 
które ma za sobą przeszłość history- 
czną, a pamięć wielkich pizeżyć 
naszych w; „chodź ów na tej „bo- 
gat j ziemi* głęboko wsunięta, tkwi 
doiąd ieszze w unysłach tch 
wszystkich Polaków. którzy stam- 
wad na wtórną ruszyli odyseję. 


A więc Rio Grarde do stanu 
Santa Catharina, Parana. W tym, 
ostatnim stanie ekspedycja znajdu e 
motywy, któie w formie sztuki fil- 
mowej wydcb;jdą i ogółowo pu- 
bliczności wykażą, jak życie na 
nowym świecie, na ziemi zaoceani- 


Za nin również konno (od lewej 


ku pra- 


cznej ukształtowało naszych kolo- 
nistów. 
Walki z borem 

które stały się dla pclskiego wy- 
chodźcy żywiołem pochłaniającym 
jego istność, walki z robactwem, 
które niszczyły częstokroć cały 
jego wysiłek mózgu i mięśni, walki 
z samym sobą; chociaż rozgrywa- 
jące się tylko na dnie duszy wła- 
srej: zosiać tu, na tej czerwonej 
niewdzięcznej, wężowej ziemi, czy 
wrócić do kraju ?... 

Ekspedycja filmem swoim wni- 
knie w je tajniki duszy polskiej, 
rzuconej na płaszczyznę nowego 
bytu. 


Polskie plantacje herbaty i hodowle jedwabników 
w Chinach, 


Chińczycy odnoszą się do Polaków z dużą sympatją. 


(v) S osunek Polski do Chin 
jest dotychczas n. ustalony. Przy- 
czyną tego są nieuregulowane sto- 
sunki wewnętrzne w państu ie nie- 
biesk em. 

W Charbinie przebywa delegat 
'ządu polsk ego, p. Pindor, ktore 
mu  przynacła rola obserwatora 
wydarzeń politycznych w Chinach. 
W Charbinie znajduje się również 
cuża kolonja polska. Posiadają 
oni dawne konte je na plantacje 
herbaty, drzew morwowych, ko- 
palni złota ip. Z owodu nieure- 
gulowanych stosunków p:l.ko- 
ch ńskich lud ie ci zamierzają emi: 
gruwać z Chin do kraju. Tymcza- 
sem roztoczenie o ieki nad tymi 


BE Jedyne najtańsze źródło zakupu. 


SKŁADNICA TOWAROWA 


ludźmi i wzmożenie zainteresowa* 
nia kolonią ze strony rządu i spo- 
łeczeńsiwa polskiego przyniosłyby 
niewątpliwie większą korzyść dla 
państwa aniżeli powrót repatrjantów 
z Dalekiego Wschodu do Polski, 

Poza Charbinem, gdzie znajduje 
się największe skupienie polskie, 
pracują Polacy w Szangaju w in- 


stytucjach bankowych i przemy- 
stowych angielskich,  amerykań- 
skich itd, 


Chińczycy odnoszą się do Po- 
laków tamtejszych z dużą sympatją, 
poiczas gdy nienawiści swojej 
do Rosjan i lekceważenia dla Ja- 
pończyków nie ukrywają. 


UL. ZYGMUNTOWSKA 4 gmach K. B. K. 


poleca wszelkiego rodzaju 
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naczynia kuchenne i narzędzia gospodarskie 


artykuły 


spożywczo-kolonialne, 


cukierki i przetwory 


owocowe, wyroby zabawkarskie, meble plecione. 


Sprzedaż hurtowna. 


Sprzedaż hurtowna. 
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Każdy musi widzieć! 


„QAZErA PORANNA” 


z dnia If, 


maja 1925, 


Każdy musi podziwiać! 


Wkrótce premiera najpoteżniejszego arcydzi ła w APOLLO i LEW p. t. 


NIBELUNGI -- ZEMSTA KRYMKILDY 


Druga i ostatnia serja w (0: Aktągik= Prologi aktach z A aż) PONSA Odrębna całość), 


Morderstwo polilyczne w „Buróleatrze wledojskin. 


Patrjotka bułgarska podczas przedstawienia zastrzeliła swego towarzysza, bo- 


Wiedeń, 9/V. (T. G. P.) W teatrze 
miejskim (dawny Burgtheater) dc- 
konano wczoraj wieczorem podczas 
przedstawiena „Peer Gynia" za- 
machu na tle politycznym. Niejaka 
Menc,a Carniciu, która znajdowała 
się w towarzystwie swoich ziom- 
ków w loży III. piętra, dała trzy 
strzały do jednego ze swoich to- 
warzyszy, [Teodora Arneufowicza 
Panizze i zabiła go na miejszu. 
Obecna w loży małżonka zabitego 
i pewien student bułgarski usiło- 
wali przeszkodzić morderczyni, 
która dała do nich kilka strzałów, 
raniąc ich ciężko, W tea rze po- 
wstała panika, przedstawienie prze- 
rwano i dopiero po dłuższej prze- 
rwie dokończono. Sprawczyni; a- 
resztowano, przyczem nię stawiała 
ona żadnego oporu. 

W pojici zeznała, że pochodzi 
z Macedonji i czynu zbrodniczego 
dopuściła się dlatego, że Arneuto- 
wicz nie był szczerym  Macedoń- 
czykiem, bo przed laty zamordo- 
wał dwóch dobrych patrjotów ma- 


Jaremeże Pensjonat „Marta“ 


w nowej słonecznej willi 5 minut ed 
stacji ku Dorze 22 wygodnie urzą- 
dzonych pokoi, salon konwers., tera- 
sa, wefanda, ogród, tennis, kręgielnia, 

fortepian Bósendoriera. 2555 


Wyśmienita kuchnia, — Ceny umiar- 
kowang, 
Zgłoszenia do 10 maja E. Kalmus, 
Krosno, później Jaremcze. 


TADEUSZ M. NITTMAN. 


Listy z południa. 


XIV, 
CZWARTA STOLICA. 
Przez płaskowyż Sais, — Na 7a- 


pylorym gościńcu, — Pod murami 
Fezu. — Tam, w dole. — Przez 
wąskie uliczki do pałacu Jamais. 


(Korespondencja własna „Gaz. Por.“). 


Znów tym samym doskonałym 
gościńcem wzdłuż toru kolejowe- 
go, przez dol'nki koło ferm, przez 
urodzajny płaskowyż Sajs, w cu- 
downe, upalne przedpołudnie prze- 
biegamy szybko autem droge Z 
Meknes do Fezu. Z oddali już ry- 
sują się budynki, baraki, dworzec, 
ale miasta samego nie widać. Kilo- 
metry mijane mówia nanı, że to już 
nie daleko. Ale wciąż jeszcze Fezu 
dostrzec nie możemy. Góry rosnąć 
poczynają w koło, zazębiają się 
jedne o drugie potężnemi łańcucha- 
mi, opadają stromemi przepaścia- 


jowca macedońskiego. 


cedońskich. Dokonała zamachu z 
powodów natury politycznej, oraz 
że zamierzała zabić tylko Arncuto- 
wicza, ubolewa więc, że przez nie- 
szczęśliwy pr.ypacek zraniła i inne 


osoby. Zamachu dokonała w tea- 
trze, gdyż Arneutowicz był zawsze 
uzbrojony w rewolwer i w innych 
okolicznościach potrafiłby się przed 
zamachem uchronić, 


Ubezpieczenie podróżnych od wypadków 
na kolejach polskich. 


Ministerstwo kolej zawarło u- 
mowę z „E'uop. Tow. Ubezpieczeń 
towarów i pakunków pod óżnych* 
w sprawi: ubezpi:czana podróż- 
nych na ich życzenie od wypad- 
ków, które mogą się im wydarzyć 
podczas podróży poc'ągami pası- 
że.skimi, w Faństwie P I kiem 

Ubezpieczenie z wiera się w 
ten sposób, że podróżny ui zcza 
przy kupn e bilelu przy kasie kole- 
jow.j lub w biurze podróży opłatę 
ubezpieczeniową (premię) a kasier 
nalepia na odwro'nej strosie biletu 
znaczek ubezpieczeniowy (mar ę', 
poczem bilet i mark ; stemqluje aa- 
townikiem, 

Tak zaopatrzony bilet podpisu- 
je następnie podróżny imieniem i 


O A WE TE IE 0 D 


KOBIETA 


Canran oe 
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nii, IR: NETER ETE ostatnim ich planie śnieżnż 
tieleje pasmo Małego Atlasu, Nie- 
bo tak doskonale błękitne, a po- 
wietrze tak oiepłe, iż pyłki kurzu 
drgają w niem na promienach słoń- 
ca, niby złoty proszek 

[W tumanach kurzu na gościńcu 
iscczą się beczace stada owiec į 
przestraszane pędzącym motorem 
ruzpierzchują Się na wsze strony. 
Pasterze w łachmanach zwołują je 
zardłowemi krzykami, wywżijając 
magiżni bronzowemi ramionami z 
pad nawpjł zgniłych szmat odzie- 
nia, 

Pozatem, jak zwykle na ma- 
| rokkańskich drogach w pobliżu 
miast, popedzane osły długą ciągną 
karawaną, piesi wędrowcy, to znów 
na wozach — mnóstwo różnorakie 
go ludu wydeptuje ślad bosych 
swych stóp w białym, miałkim py- 
łe, który gęsta warstwą przykry- 
wa cliwki przydrożne i czyni je 
sl.amieniałemi drzew szkieletami. A 
oto rowe na szosie zamieszanie — 
zgiełk, krzyki: szwadron Spahisów 
na karych konack wraca z ćwi- 


nazwiskiem. Ubezpieczenie otej- 
muje wszystkie wypadki za zle w 
c as'e ważności biłetu na przestrze- 
n’, na którą bilet opiewa, od chwili 
naklejenia znaczka, aż do ofusz- 
czzniż prziz podróżnego dworca 
stac i końcowej, także i wypadki 
ziszłe z pow. du siły wyższej (vis 
maior), 

Od; owiedz' alność Towarzysiwa 
wobec ubezpie zonego ma miej c: 
zarówno w razie Śmierci tegoż, jak 
i w razie stałego kalectwa lub 
przejściowej niezdolneści do pracy. 

M 'nisterstwo wydało już odpo- 
w «dnie zarządzenia relem rych'e- 
go wprowadzenia w życie tej ino- 
W: cji, 


dlatego została stworzona z żebra 
Adama, by tem łatwiej sięgnąć 
mogła po serce mężczyzny. 


wkrótce 


MARYSIENKA 


czeń jo koszar, czy Z "NA oninia elen cara: kozę WEGOWE ZAST 
canst? 

Głcwy okutane starannie w bia- 
łe wysokłie turbany,  owinięt? 
czerwoną włóczka, burnusy, dłu- 
zie tego samego koloru, z prawej 

strony cdwinięte, ukazują czerw- 
ny rzkaw mutduru. Z pod turba- 
nów wygiądają policzki kołoru me 
dzi, kruczo-czarne brody i takież 
oczy świecące jak węgiel, Twarz? 
piękne, spokojne, śmiałe, 

Na przedzie francuscy oficer 
wie. M.jamy ich parskające kónie 
i nareszcie z zasłony pyłu wyłta- 
niają nan. się potężne czerwon: 
błanki mu:ów i brama  sklepiona 
najstarszej, czwartej stolicy sułtań- 
skiej, założonej przez Idryssydów 
ZAUCZIE 

Całe miasto obwarowane w te1 
sposóu dokoła, rozciąga szeroko 
i dajeto swe ciasne, poplątane u- 
liczki w glebokie dolinie, wskutek 
czego z daleka, z płaskowyżu Sats 
nie widać go zupełnie. 

Otiezdżamy Średniowieczny gród 
dokoła, gdyż do Środka  wiazd 


| 
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DLA SMAKOSZY w każdy płątek 
ryba po żydowsku. Kiełbasa pieczona 
wiejska | gorąca z kapustą, Świeża 
bryrdza majowa, wszystkie  zatumkł 
piwa z beczki i flaszek poleca Adam 
Kilanowicz, Syksiuska S$. naprzeciw ul. 
Szajnochy. 2008 

n_h 
HOTEL EUROPEJSKI (płac Marfacki), 
Przyjechali 8 maja 1925. 

Postrychacz Eustachy, kandydat 
adw. z Tarńcpola; Rink Francisz%k, dyr. 
banku z Mielca; Lens Adam, obywatel 
z Przemyśla; Hr. Dzeeduszycki Kusta- 
chy, obywatel z Rozpunina; Hofman jw. 
jusz, dyr. z Tartakowya; Por. Macha ski 
Roman z Kcpyczyniec; Śledziński Ka- 
sper, insp. ż Koiomy1; Gwóżdź Leon. 
notarjusz z Dynowa; Jordańsk: Aleksan 
der, nadlośniczy z Radomia; Zagórski 
Stanisław, abyw. z Kołodziełjówki: Jun- 
german Józef, kupiec z Cieszyna; Schif. 
fer Jakkób, aptekarz z Otynii, 

=——N—— 

TEATR WIELKI 

Niedziela 10, bm. o 3 pop. „Iia'ka” 
(ceny popu arre) 

Niedziela 10. bm. g 7.30 wiesz. , Don 
Juan" gość występ J. Węgrzyna). 

Pon'edziałak 11. bm. „Księżniczka 
czardasza" (gość. występ L. Messa!l). 

Wtorek 12. bn, Juan" (gość. 
występ J, Wesrzyna). 

Środa 13, bm. „Don Juan" 
wystep J, Węgrzyna). 

Czwartek 14 om, „Den Juan" (gość, 
występ J. Węgrzyna). 

Piatek 15. tm, „Dom Juan“ (gość. 
występ J, Węgtzyna). | 


(zość. 


TEATR MAŁY. 

Niedziela 10. bm. , Wiełka księżna I 
chłopiec hotelowy“ (po raz ostatni). 

Pcn edziałek 11. bm. „Spadkobierca'* 
(po 1az ostatm), 

Wtarek 12 bm. „Cudowne medjum*”, 
kom. y 3 aktach S. 'Kedrzyńskiego (pre. 
miera l 

Środa 13 bm. „Cudowne mediun", 

Czwartek 14 bm, „Cudowne mzdjurat 

Piątek 15 bm. „Cudowne medjum", 


TEART NOWOŚCI 

Niedziela 10. bm. „Cło-clo”, 

Poriedz, 11 bm. , Świt, dzień ìi noc" (a 
pp. Lozińską i Hierowskim). 


Wtorek 12 bm. „Bajadera* (gość, 
występ L. Messal). 

Środa 13 bm.  „Baładera* (gość, 
występ L. Messal). z] 

Czwartek 14 km. „Clo<do '. 

mna mia RET; mowy wawa m cl a ek 15 bm. „Prasauitta” (zrść. 


wzbrcniony wszelkim wehikułom, 
zresztą niemożliwy. 

Po lewej mamy cmentarz, po 
prawe; Kasbę Charardę — stary 
i obrenry zamek, a potem drogą 
górską nad miastem, okrążamy je 
po linii dawnych fortów. I oto te- 
raz dopt?ro ukazuje się nam ons 
w całej swej wspanałości! 

Jak okiem sięgnąć cała dolina 
zalana morzem płaskich dachów, 
gęsto skupionych koło słebie, aż 
hen po p:zeciwległe góry  Słońze 
gra tęczą na różnokolorowych wie 
ska minaretów, sterczących dum- 
nie w górę Z nad tej kamennej to~ 
ni. Tu i tam zielenieją się palmy 
Prywatnych ogrodów, złecą się 
pomarańcze, żółcą cytryny, bielą 
ranany, Przytłumiony, daleki gwar 
vnesj się z nad tego rojowiska lu- 
dzi -.- uuówek, wypełniających 
szczelnie te domy niezliczone; 
wszystko, cały Fez. otoczone w 
okół PA ziełońą krzewów, 
drzew, łąk, kwiatów, ogrodów. pól 
uprawnych. 

Nad miastem zaś, nad ogrodami, 


Nr. 7415 


„Cudowne medjum*. Aut»: wesołej 
tej komea; Stefan Kiedrzyńsk: znany 
jest dobize lwowskiej publiczneś.i ze 
sziuk, kióre we Lwornyte cieszyry £3 
bardzo wriełkliem powdzeniem. Gudo- 
wne medm“ to trzy akty Satyzy na 
współczesne stosunki z caiym szere- 
giem typów Świetnie zaobserwcwanych 
1 oddaryck z zywą plastyką. Doskonaly 
reżyser kasińiski wydobędzie napewno 
ze sztuki wszystkie jej wśźwtos::, Otok 
niego Rasińska. Ladosiówna, Lozińska j 
Dębicka oraz artysta tej nwary co Peliń. 
ski į reszta z”społu przyczynią sie na. 
pewno dc poryodzer.a tej sztuki, której 
premiera odkęczie sę we wtorsk w Tea 
trze Małym. i i 

Geścmne wystepy Lucyny Messakh 
Obok Węgrzyna, który obecnie święci 
we Lwewie wprost nietywałe tryumty, 
nasza «wiazda operetkowa Lucyna Mes 
sa! zjawieriem się swojem we Lwewie 
poruszyła wszystkich, Jej występy są 
również pierwszorzędną atrakcją d:a 
Lwcwa. czego dowocem rozchwy:yWwa* 
nie biletów wstępu na jei występy. Mes- 
sal wystąri po raz drug w  Teu:rze 
Wielkim w poniedzialek, następnie grać 
będzie w Teatrze Nowości w szę'ezu 
najcelriejszych operetek. 

50 przedstawienie „Świtu, dnia i no. 
cy“. W poriedziałek odbędzie się w Yea- 
trze Nowości 50 przedstawienie uroczej 
komediji Niccodermiego. która następnie 
bezwarunkowo niepowrotnie już scho- 
dzi z afisza, 


Zawiadomienie, 


Po kilkudniowej przerwie został znów 
otwarty znany z taniości magazyn 
konfe' cji męskej i chłopięcej 


Feler i Ska, LWÓW, bedioniy AŚ 


(qarrzeciw Teatru Wielkiego). 
Sprzedaż odbywa się'aż do odwołanła 
po znacznie zniżonych cenach. 
zz. 

Walne zgromadzenie Tow. Dzienn'- 
karzy P.lskich odbędzie się w niedz e'ę 
17 bn: c godz, 10 przedpoł. w Kasynie 
i Kele it. Art. W razie braku kompletu 
następne Zgromadzenie tego samego 
dnia o ii Lrzedpoł. 

Dzieci a uroczystość 3 Maja. Na 
uczczenie korsiytucii 3 maja urządz.ła 
szkołą koedukacyjna p. Goidfarbcwei 
śliczne 1 rz stawienie dzizciane w „Ba- 
gateli“, Dek:amacje, śpiew, gimnastyka 
rytmczna. śliczny balet, obrazki sczni- 
czne ; dwie komedyllki złożyły Się na 
piękrą zabawę. Najpiękniej wywiązaty 
się ze swych 16l pełm: wdźizku i uroku 


8—10 letnie dziewczątika, Wachimanów= 


nad łańcu,hem czarnych gór, jaś 
nieje fojstowe-różany pas lodow- 
ców Debel T'uaut. Kraina wicze 
nych śniegów, 

7akrzcamy autem w lewo, w 
prawo, wśród wzsórz, zelonych 
gajów, starych, zadumanych ruin, 
az wreszcie wąwozem głębokim 
wjeżdżamy prawie na forteczny 
mur. 

— Gdzież nasz hotel? -— pyta- 
my zauiepokojeni. 

— Kilkadziesiąt kroków dalej — 
proszę wysiadać, dotad tvlko do- 
jechać możemy! — objaśnia nasz 
przewodnik. 

Gromaca uliczników, niby ćma 
szarańczy, Opada nas zewsząd, 
krzyczy, wywija rękcma, prowa- 
dzi, lapie za ubrania, skacze do 
rzeczy naszych. Dopiero groźny 
ruch naszego szofera rozpędza tę 
krzyktiwą ciżbę. 

l4chedzimy pod sklepienia sta: 
rożytnei bramy. W istocie tędy 
przejechać byśmy nie mogli; sznur 
osłów i passauntów czeka na przej” 
ście, Rogatka miejska: śniady Ber- 
ber 


flegrnatycznie odbiera grosz2* 


„(GAZETA PORANNA" 


Sublimat i morfina 
zabły młodą desperatkę. 


(—) Wczoraj po północy wez- | powaniu desperatce żołądka, że za- 


wano Pozotowie ratunkowe do ho- 
telu Georgea, gdzie zameszkala 
tam Róża Bernstein, licząca lat 2%, 
urz. prywatna z Krakowa, popel- 
nila zamach samobójczy przez za- 
życie sublimatu. Lekarz dyżat'ny 
Pogotowia stwierdził po wypom- 


z dnia 11, maja 1925. "A 


żyła 6 pastylek subłimatu i 12 am- 
pułek morfiny. W stanie groźnym 
cadwiez'ono ją do szpitala, gdzie 
po południu nieszczęśliwa umarla, 


Prawda o defraudacji 
w Towarzystwie Opieki nad Młodzieżą. 


Na wczorajsze” posiedzeniu T, 
O. M. prez. Czerwiński wyjaśniał 
szczegówowo 

sprawę nadużyć, 
jakich się dopuścił ną szkodę To- 
warzystwa funkcjonarjusz sądowy 
Osgibowski, który był przydzielo- 
ny do załatwiania niektórych agend 
Towarzystwa. Z wyjaśnień p. prez. 


wynka, że podan2 przez niektóre 
dzienniki wysokie cyfry sprzęnie- 
wierzenej kwoty nie odpowiadają 
prawdzie, W rzeczywistości zde: 


Powodem  rozpaczliwego kroku 
była zawiedziona miłość, 
fraudował Ogibowski 2000 zł., 


główne z funduszów, nadsyłanych 
na jego ręce przez Komitet polsko” 
amerykański w Warszawie. Ogibow 
skiemu wytoczono postępowanie s4- 
dowo-karne, wydano zaś nadto za- 
rządzenie aby wszelkie dotacje by- 
iy kierowane na przyszłość wprost 
do Biura głównego O. M. a nie 
pod adresem urzędnika, co miem- 
żliwi powtórzenie się podobnych 
wypadków. 


na Rappaportówna, Rosmarirówiia, 
Stem,lerówna į Eodekówna. Mier'«wx'cz 
ce Zakładu p. Goldiarbowsj ua'ezv się 
Istotnię uznanie za trud i za pomysł, by 
dziatwa szkolną własnemi siłami uczc!- 
ła 3 Maja; ba sziachetna emulacja dzie- 
ci a najlepsze odegranie ro! pozostawia 
n dzieci niezatarte wspomnienie na sze- 
reg lat Przykład to godny naśladowa. 
mia dla innych szkół publicznych i pry- 
watnych. 

W dniu ciągnienia loteri fantowej 
urządz: vej przez Straż Moził Polskich 
Pate £ bm. padła wygrana na hr. 
054. 

20.to letm Zjazd kołeżeński. W dnizch 
30 į; 51 bm. odbędzie się we Lwowie 
30-te letu Ziazd kolegów, którzy w ro. 
ky 1605 uczęszczali do 6-mej klasy gimn, 
TV. we Lwowie. Zgłcszenta nadsyłać 
pod adresem: Dr. Wilheim Rechen ad. 
wokat we Lw':wie, ul. Podłewskitgc 
L 6. 

Wystewa „Śwtu* w Pałacu Sztuki 
na pl. Targów cieszy się wieli:4 frek. 


wą opłatę myta i przepuszcza prz% 
chodniów pó jednemu. 

Nam ne robi trudności, lecz 
awszem kłania się z kurtuazją, 

I oto jesteśmy w starym Fezi:. 
Maleńki placyk przed sławną Mo- 
szeą Bab Sajssa, na której jeszcze 
po dziś dzień widnieją Ślady Kul 
z czasów krwawych zamieszek u- 
Tcanych przy wkroczeniu Francu- 
2ów. 

Przy studni gromady czarnych 
ludzi myje się. Są oni jednak tak 
trudni, otłuszczeni i okropni, że 
trzebaby ich chyba nożem skrobać. 
Ta robotnicy pracujący obok w 
wytłaczammi oliwy. 

Potykaiąc się o ohydny bruk 
wąsk ej, niepachnącej uliczki, po~- 
między dwoma  ślepemi! murami, 
dochodzimy wreszcie przez jakisś 
podwśrze, pełne suszącej się bit- 
lizny, jak'eś zaułki, schody, kory- 
tarze, do hotelu Transatiantyckiego, 
tak zwanego „Palais Jamajs*, 

I cczarowani nagle słońcem, mo- 
zaika'ni i ziejonoścą, patrzymy Z 
zachwytem na cud niespodziany 
Wschodn, na Ogrody, na stare mia- 
sto Fez, 


m 


wencją. f'ace „Switu“, grupy a:tystów 
poznańskich zaciekawiaja  tzmbardziej, 
że wiele z nich reprezentuje panu'acy 
zig w Europie kierunek ekpresjutznmu, 
który przetwarza się w klasvcy/m. Na 
caiość wystawy składają się wystawy 
zbiorowe Antoniego Bartkowskiego 1 
Kaz'mierza Kestynowicza, oraz sa'a 0- 
gólna artystów lwowskich. Z Zakopa- 
nego radesłał szereg prac Zznaty 2a- 
szczytrie malarz Tatr Alfred Tziecki. 
Wystawa ciwarta oodziennie od 10—6. 
Wstęr I zł., rla akadeniików 50 g: dla 
dzieci szkolnych 20 gr. Wystawa W. 
Wacht'a, A, Batyckiego, L. Lilego 1 
M. S.ronskiege micszcząca się w Salo. 
nach przy tl. Dzieduszyckich potrwa je- 
szcze tylkio krótki czas. 

Drug: wykład Jana Pietrzyck'eg). Po 
niezyjkłem powodzeniu, z iakieri spota 
kał się we Lwowie wykład znanego li- 
terata Jana PietrzyGkiego na temat. „Ko 
bieta romantyczna“, odbędzie się w go. 
niedziałek 11. tm. o godz. 8 wieczór 
w sali Kasvra i Koła lit, ars drugi 
wykład tegoż prelegenta pod tytułem: 


„Czarodzicie, _ szarlatani i magicy ną 
dworach królów polskich“. Piztrzytki, 
p-Czymając od Szczegółów u _ lajenmi- 


czym  kuglarzu z czasów  Boiesława 
Wstydliwege który crodukcwal się na 
kopcu Krakusa w Krakowie, przywie. 
dzie na pamięć zapomniane postacie 


W'tchusza,  Głegowyczyka  We:glowej, 
Fausta, Twatdowski:go, Proboszczowi., 
cza, Dessa, Ridolfiniego — Fontanicego, 


Żurowsk.cgo, Cagliostra, Jasanowy, Pi. 
rettitgo į innych magików których na- 
zw»ska i „czary“ głośne były niegdyś w 
Polsce. 

Da byłych zakładników wojennych 
msta Lwowa. W dniu 20. czerwca br. 
upiywa lat dziesięć od chwili w której 
cofające się wojska rosyjskie wywiozły. 
ze Lwowa trzech prezydentów 37 
cbywateli. jako zakładników, w głab 
Rosji. Roczricę tę, dziesiątą z rzędu, 
godz.ioby Się uczcić niotylko wspó'rem 
zebraniem tych, którym dozwciił szczę- 
śliwy los powrócić do Ojczyzny, lecz 
także wydaniem łącznemi siiami į iun- 
duszami pamiętników opisujących przej. 
ścia ogółu brańców į  poszczezóinych 
iodnostek. Istnieją już wprawdzie 'ndy- 
widualne z tego czasu pamiętniki, idzie 
jednak o wsydarie ogóinycih wspomnień. 
Posiadając cp acowany częściywo ma- 
zuskry pt, zapraszamy wszystkich K9. 
legów niewol. i niedoli, wzglłedni. po- 
zostałe po nich rodziny de nadsyłania 
wspomnień jako źródeł dla stworzenia 
wspólnej całości. Notatki uprasza się 
nadsyłać red adresem J. B, Chołodecki, 


è Lwów, Wciewództwio. 


DOBRE ZAMIARY. 
— 9 ile z powodu pragnienia nap'ję 
się jedn: .małe', żcna moja prze. ośm 
di na chce ze mną rozmawiać. 


„stara“ 
„ll* 


— Czk wieku gdyby moia 
təka ivła tobym co tygodnia 3% 
rzynał“,. s 


(w) Pocisk’ armame Zakupanz w 
Waszawie, Przy robotach ziemnych w 
Warszaw.e roboimicy znaleźli koło domu 
przy u'. Koszykowej zakopane w ziemi 
dwa pcciski artyleryjskie. Zawiadomii 
o tem rolicję. 

(—-) Groźny pożar przy ul. Domsź, 
Wczoraj o g. 3 popoł. na strychu Teala. 
ści przy ul. Domsa 14, od iskier z komi- 
na zajęły s'e nagromadzone, na strychu 
śmiecie, z czego powstał większy ogień, 
który cba! cay strych. Straż pożarna 
matyckm.ast wysłała duży tren pod kier. 
iretruktora Lcsodzkiego. Rozpoczeła się 
bardzo cre;giczra akcja z cztarech fron 
tów. przy vżyce dwu hydrantów. Po 
3 godz. pra y pożar uniejscowinon. Spło 
nęio Łelkowame strychu oraz u'egłą zni- 
szczeniu część dachu 

(2) Martwy noworodek w og odzie. 
Przy ul. Lwowskich Dzieci 54, w ogro- 
dzie zraieziono wczoraj noworodka pici 
męskiej. 

(—) Złodzieje kłaków : pocięgli. Do 
aresztów policyirych przybyń wcwwel: 
Pictr Panczyszyn ı Niecz. Nowick. jako 
podejrzam o kradzież kłaków na szkodę 
fabrykanta Samuela P'stencra przy ul. 
Zamarstynowyskiei 36. — Za kradzież 
przybcrów szewskich na szkodę Pawia 
Ciińskiego, szewca z Zamavstvnowa, 
aresztowano llka Nyszczuka, zaś za u. 
siłowaną kradzież wystawową na szkodę 
Dawida Borgera przy ul. K.lińskiego 2, 
aresztewano Karola Rosenthala mom 
tera. ima 

Nauka jazdy konneż dla nań ; panów 
odbywa się codziennie na uieżdżalni 
oddziału konnego Sokola-Macierzy przy, 
ui. Cetnerowsk ej pod kierunkiem facho. 
wego nauczyc ela. 


Okręg Lwów Polskłego Czer. 
wonego Krzyża składa na ręce 


I WPana Inżyniera Dyduszyńskieg, 


Urzędnikom, "Jrzędniczkom i Służ- 
Łie Miejskiej Koleji Elektryczn:j 
rajserdeczniesze podziękowanie z4 
przyjęcie Zjazdu ociemniałych, — 
Sekretarz: Dr. Roman Langner, nt 
p Prezes: Rr. Ludwik Koziebrodz* 
ki m D. 2100 
xeo 


Jak nam donoszą, nałszedł już do fir. 
my G. STÓRER Lwów ul. Rutowsk.e- 
go 10 tobnk Dyrekcji skarbowej’ Swie- 
ży transport gotowych ubrań inęsk.ch i 


azicenzych następnie zagrameznych 
damsk.ch i męskich płaszczy gumo. 
wych, jakoteż ragianów  gabardydo- 


wych. F.rma ia, znana w naszym gro- 
dzie od lat 45. zaopatruje zawsze swój 
skład tyiko w wyroby pierwszci jako. 
ści, puhod:ące z Dierwszorzędmyci ta- 
bryk kraiewyck i zagianicznych, Nic 
też dzwnego. że uieszy Się oną ogrom- 
ną populaineścią j zaufaniem 'tak z po- 
wodu skrzątnej obsługi į wspaniacga 
doboru towaiu w każdym sezoni: jak 
też z powodu przystępnych cen * po Szła 
na rękę każdemu z kkentów, udzi:l::ąc 
pewnych udcgodnień przy kupnie, Poza 
ten wykonuje w jak najkrótszym czasie 
wszetkie zamówienia do zapodaasi mmia- 
Ty. 2702 


Str. 10 


Bowości na sezon letni 


poleca firma 1482 


STACHIENICZ i ABRYSORSKI 


Magazyn towarów bławatnych 
Lwów, Rynek-Trybunalska. 


naw 

JUŻ OTWARTY ZNANY „OGRÓD 
ZACISZE” I KRĘGIELNIA zupelnie od- 
rowona przy ut. KOCHANOWSKIEGO 
169 (przystanek tramwaju Li) ; poleca 
zimne į gcrące przekąski oraz na prze- 
dnieisze 1apoje po cenach umtarxowa- 
nyc!i. C esząc się dotychczas łaskawymi 
odwiedz nami Sz. P. T. Publicznośa po- 
„leca się i nadal łaskiawyr: wzylędom. 
261-2 Hago Krämvr, 


i Ja 
Proszę o głos! 


POD ADRESEM PANÓW MOTO- 
ROWYCH M. K E. 


Jakkolwiek już kfkakrotnie w 
tej rubryce Pporuszano Sprawę, O 
którei chcę obecnie powiedzieć słów 
kilka, jednak nie odniosio o żad- 
nego skutku. Z tego powodu raz 
jeszcze pozwolę sobie prosić Zarząd 
M. K. E., aby zechciał wydać mo- 
torowym i konduktorom  tramwa- 
fowym rozporzadzenie, leżące w in- 
teresie bezpieczeństwa osó5 powłu- 
zniących się tramwaiem, a miano- 
wicie mie puszczanie wozu w riach 
zanmim wsiądą Wszyscy  paSzż:ro- 
we, 

Dizsi:j} bowiem zdazzylo rÆ się, 
że mając jeszcze dwa krəæż do 
stopria tylnego pomostu, nie mo- 
głem wsiąść. gdyż p. motorowy 
z kawalerska fantazją ruszył z 
miejsca jakkolwiek widział, że 
podbiegam do tramwaju. Wiocznio 
więc osądził, że nie potrzeba cze- 
kać aż wsiądę, bo wszak mogę 
wskoczyć gdy wóz będzie w re 
chu. Ceniąc więcej całość moich 
członków, niż stratę drogiego zre 
sztą czasu, pozostałem ra chodniku 
i musiąłem czekać 10 minut mna 
przyjazd drugiego wozu. 

Panowie motorowi winni już na- 
koniec zapamiętać, że publiczność 
nie ma wskakiwać, lecz wsiadać 
do wozu na przystanku, 

Ostrożna. 
——— T 


“QAZETA PORANNA* z dnia il. maja 1925. 


Znaleziono Żywego małpoluda. 


Człowiek-małpa liczy 22 lata. 


Do N:apolu przybył w drodze 
z Indji do Angliji człowiek-małpa, 
rzekomo syn goryla i jednaj ko- 
biety — Hnduski. Ten ma!polud 
ma lat 22, nie umie mówić, ale 
rozumie wszystko, co do niego się 
mówi. jst bardzo wraźliwy na 
zachowanie się ludzi względem 


niego, a na slatku chciał udusić 
jedną kobietę za to, że wykrzywia- 
ła się i robiła miny do m ego. 

Małpie-człowiekowi towarzyszy 
w podróży H rdus, kóry go wie- 
zie do Londynu, gdzie ma być 
poddany pod obserwac ę uczonych 
angiel kich, 


Bandyta, który miał pecha. 


Napadn'ęty, sędzia, skazał go w godzinę 
na 25 lat więzienia. 


W New Haven, w stanie Cone 
neciicut, w Ameryce, sędzia Wal- 
ter Pickett spieszył na rozprawy 
wieczorne. W mniej ruch:iwym 
zaułku napadł na niego bandyta, 
wymierzył rewolwer, kazał pod- 
nieść ręce do góry i zaczął mu 
rewidować kieszenie. Sędzia od- 
znacza ący się wybitną siłą, zręcz- 
nym ruchem wytrącił napastnikowi 


broń z ręki obezwładnił silnemi 
ciosami pięści i trzymają? go za 
kołnierz wezwał przechodniów na 
świadków. Sprowadzono policjanta, 
kiósy po narzuceniu kajdanków, 
w otoczęniu zeb anych, na rozkaz 
sędziego zaprowadził napastuika 
wprost dò sądu. Tim sędzia ska- 
zał bancytę na 25 lat więzienia. 


Ze sportu. 


Zwycięstwo Pegoni nad Wiedańczykami. 
Pogoń — WAG 4:0 (1:0). 


Zewody Posoń—WAC  przyn'osły 
sensację : e!ada, bo Zwycięstwo "uży. 
ny twcwshiej nad swym słynnym prze- 
ciwr:kiem w stosunku 4:0! Raz ieszcze 
okazało Się, iż po piłce nożnej moża się 
wszystkiego spodztewać. Gra była przez 
cały czas vardzo nierównoimieina chok 
ciekawych, peknych momentów nie Lrak 
było beztreściywej kopamny. niczem nie 
przypomirającej wysokiej klasy. 

WAC. naogół rozczarował, tembar- 
dziej, ż spodziewano Się po nii: tar- 
dzo wie'e. Nie znaczy to, iż gra Uzsiej_ 
Sza uprawria do wydania definitywnej 
oceny o warteści wiedeńskiej drużyny. 
Na podstawie pewnych momentów | fair 
gry iesteśrmy skłonni twierdzić iż WAC 
potiaii Się 'eż zdobyć na tmą grę. niż 
Ta, Jaką nam dzisiaj pokazał. U zości me 
dopisała właściwie linja napadu jax) ca- 
lość, Wpr: wdzae widzialo się indywi- 
dualne efcktywne pociągnięcia, brak tylo 
jcdnak spo'stości. Nieobecność Kozclnita, 


kierowr:ka i mózgu ataku WAC dawa- 
ła się bezrstanine odczuwać. Na ust" a. 
więd:rwienic powolnego tempa : zuchów 
posiużyć mógłby fakt przyjizdi do Lwo 
wa dopiero w sohotę rano. 

Grę Fcgcri cechowała rówież me- 
równcnaerrość Po pierwszych spokćj- 
nych chwilech, po strzeloniu bramki 
przez Garbieria gdy Wiedeńczycy a= 
częłi energicznie nacierać, ujawnił się w 
Pcgoni upadek na duchu 1 rczgavdjasz. 
Jedynie spokłoiowi Göriitza i ciaunej 
grze iyłów zawdzięczać należy ż fair 
ta nie przyriosłą katastrofy. W drugiżt 
pełonyts, złobywszy drugi punkt, od. 
zyskała Pozoń pewność siebie i prala 
jak za dGawmych czasów. Na wziniankę 
zasługuje przedewszystkiem Góorklz w 
ataku tia bień, w pomocy Hank: i Gu: 
licz. Otrona okazałą się pewnieiszą miż 
dotychczas. 

Pegoń ma do zawydzięczenia zwy- 
cięstwo w pierwszym rzędziż szybko- 


a Z OZ. O TA ZZO ZA . W 
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ści i energji którą bezwzględnie prze- 
ciwnka swego przewyższała, 

W perwszycł 15 minutach gra o- 
twarta, mało interesująca. Dalsze pól 
godziny nalezy w zupełmości do Wie- 
deńczyków. W drugiej połowe gra się 
ożywia, Pogoń uzyskuje przewagę nad 
gośćmi, dokumentując ją też brankami, 
Punkty dla Pogom zdobyć dwa Gar- 
kień (w 6 i tloei min.), w 55-cj Kuchar 
i Słcnecki w 15. N. S. 


JUTR FNKA--CZARNI 0.1 10:M, 

W perwszzi połowie g'a z lekką 
przewagą Czarnych. W drugiej części 
drużvna lwowska coraz energiczniej 1a- 
ciera, Uzyskanie efdktywnego wymku 
uriernożliwta gmomadna gra Jutrzenki. 
Czarn. gra. bardzo pięknie pizeprowa- 
dzajzc szereg ućatnych kombinacji U- 
wagę zwracata dobra gra głowa. iu. 
trzenka grała ambitnie, zrobiła jednek 
Swen: niedyscyplinowanem zari nwa- 
niem se į cągłemi rdklamacjam nie 
najlepsze wrażenie, Jedyny punkt dla 
Czarnych zdobył Kopeć w drugiej pcio- 
wie z rzutn karnego. 


Zaślepiona taktyka, W wczoraśszem 
Słowie Peiskiem'* znajdujemy notatke 
z której wynika, że znany napistnik 
Cracovii Kałuża zostać  zawodowceni. 
ponieważ.. przyjął urząd sekretarza 
PZPN, Pomijając już całą naiwność 
wyciągania tego rodzaju wniosku, wska 
zać musimy na systematyczną agitację 
krakowskiego korespondenta sportowe- 
go. p. Mestalskiryo. który wykorzy- 
stuje dobrą wolę profesoara W, į stara 
sę zohydzić zmeiaw:dzony sobie klub 
Cracovię wszetkiemi metodami, zaponi:, 
nając, że Wiśle zgoła to nie pomcże, 
zwłaszcza to ostatnich zajściach na 
iratchu Cracovia—Wisła. Tendencja nte 
tatki o Kałuży jest zresztą a tyle też 
zrozumiała, że chodzi o wytworzenie 
pożądanego dla p. Mastalskiego nastrcju 
we Lwowie przed zawodami Craovia. 
Pogceń. St. M. x 

<= pzy 


Życie gospodarcze. 


a 


uiałiw enca. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zuiych, 9 maja. (Zamkmęwc e). Paryż 


2690. Lerdyr 25.57%. N. tk 515.8, 
Beriin 123.1 Wiedeń 72.80 Pragi 15.30, 
Warszawa 9950, z z 


GIFLDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń, 9 maja, (Tel. G- P) Dolary 
7C570, marke niem. 168.20 włoskie 
2909, szwajcarskie 13710, węgierskie 
997C. czeskie 209834. 

Akcie Zieleniewski 158 Fanto 186, 
Karpaty 127, Galicia 1010, Siersza 44, 
Banh Małopolski 4300. Bank :fipoteczny 
71/0, Kempas 16300 Nafta 140, Mra*ni- 
ca 43--45, Tenese 16750—17000, Browas 
ry wowskie 110. 


Feijełon „Gaz. Par." z d. 11.5 
ANDRE COUVREUX,. 


Inwazja Niakrobów. 


Około 6-tej kana'arz, który 
szczególnym sentymentem rozpałał 
ku Zuzannie, widząc jej niepokój 
i, chcąc uśmierzyć go n.eco, odłą- 
czył się od naszej grupy i pod- 
szedłszy ku drzwiom, wychadzą- 
cym na wybrzeże Billy, wysunął 
niemi głowę, zaryzykował przegląd 
wybrzeża i wrócił. Nie zapomne, 
jak radosnym oznajmił nam gło- 
sem: 

— Zczezły gdzieś! Musiało toto 
bydło zwąchać, że nie ma żarcia 
i zabrało się, gdzie pieprz roś ie. 

Jakaż ironja wrogiego losu 
drwiła z nas sobie na każdym 
kroku. dając straszliwej rzeczywi- 
stości obalać każdą najmilszą na- 
szą nadzieję! Nie przebrzmiały 
jeszcze słowa poczciwca, gdy drzwi 
starannie przezeń zamknięte, roz- 


1925. 


38 


warły się z trzaskiem, widocznie 
z zewnątrz sinie wciągnięte. A ró- 
wnocześnie szalony prąd powietrza 
zgasił nam lampę, otwcry z'Ś tu- 
nelu, dające przebijać c>Ś nie toś 
światłu dziennemu, wy eł iły się 
naraz zeiono Iśniącą fosiorescen- 
cj. 

— Kleśś się na ziemię! Plac- 
kiem kłaść sie! — wołałem, po- 
ciągaiąc zarazem Zuzannę, żeby do 
ziemi przypadła wzaz ze mną. 

Zdatem sobie m mentalnie 
sprawę z tego, co zaszło. Jeden z 
naszych wrogów, pozostający wi- 
docznie na czatach w pobliżu, — 
skorzystał w mig ze sposobności 
nierozważnego rekonesan:u nisze- 
go nowego przyjaciela. Zwietrzyw- 
szy ciała ludzkie, opuścił trąbę ku 
wejściu, nie mogąc zaś z powodu 
ciasnoty ctworu — przesunąć ją 
do wnętrza, przyłożył ją do drzwi, 
przyczem ssawki |lejowego jej za- 
kończenia poczęły czynn ŚĆ wcą- 
gania ku sobie zawartości tunelu. 
Przekonywał mnie o tem znany już 
dobrze ryk, przyczem pozostawio- 


ne na szynach wagoni i poczęły, 
zd rzając się z szbą wzajem, ni- 
czem zabawki dziecinne, toczyć 
się torem żelaznym ku owej pasz- 
czy potwornej, widocznie odepch- 
nię'e przez nią wraz, gdy okazały 
się żeren nieodpowiednim dla 
niej. 9 

Owa to właśnie, olbrzymia w 
swem nasileniu czyaność wssania, 
Spo vodowala szalony wir powie- 
trza, istny cyklon, który rozpętał 
się na tych kilku metrach kwadra- 
towych przestrzeni z całą żywio- 
łowo ścią rozkiełznanych sił nalu y. 
Czułiśmy oboře, że oprzeć mu się 
nie zdołamy. 

M mo, żeśmy przywarci do zie- 
mi, 'rzymali się jej kurczowo, po- 
rywał nas chwilami wir tej szel- 
nej mocy, taczając nami tam i z 
powrotem, Czuliśmy, że przelatują 
nam nad głowami, gdyby pociski 
z impetem wyrzucane, ciała towa- 
rzyszy i nikną w przepastnych ot- 
chłaniach owcj zielonej fosforescen- 
cji. Byłby i nas zapewne nielepszy 
spotkał los, gdybym nie był przy- 


padkitm natrafił na pierśc eń żela- 
zny, wmurowany w ścianę, służą. 
cy widocznie do umocowywania 
ln, przybijając ca w tem miejscu 
łódek. Chwyciłen się go tedy z 
energją rozpaczy, przytrzymując 
drugą ręką Zuzannę w jej posuwa- 
niu się ku mnie i mojej opatrzno- 
šc owej obręczy... 

Poczem zjawisko zniknęło na- 
raz równie niespodzianie, jak przy- 
szło. Ciemny błękit zapadającego 
wieczoru ukazał się z powrotem 
w okienkacn tunelu, zapadła cisza 
— rzeklbyś, tragiczne intermezzo 
nie rozegrało się wcale.. 

A jednak porachowawszy liczbę 
cbecnych, stwierdz liśmy, iż pię- 
ciu osób zabrakło z najb iższej 
nam grup : 5 ofiar padło łupem 
straszliwego molocha. Zniknął — 
między innymi — poczciwy kana- 
larz... Zabrakło rów.ież Ameryka- 
rina: biedny „k'ól wołów“ nie za- 
żąda już więcej upragnionej whis- 
ky., Znaleźliśmy jego fajkę, tlejącą . 
na piasku... j 

C. d. n. 


= 
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Lst z Kałusza. 


Otchód 3. Maja ı coświęcewe Sz'ardaru 
gimnazjaiegt, 

Kałusz w imaju. 

I i nas uroczystość 3. Maja odbyła 
się wśród przepięknej pogody, bardzo 
pcdniośle, Wczesnym rankiem orkiestra 
salirarna odegrała pobudkę na ulicach 
miasta, Około godziny 10 na placu 
gminnym przy ui Cmentarnej zaczęły: 
się gromadzić korporacje : stvwarzysze= 
ma ze sztandarami, przedstąwicieie 
władz rządowych „, autonomicznych, 
młodzi:ż szkół powszechnych į g nna. 
zjałnych oraz publiczność. Punktuałnie o 
godzmie w pół do iedezastej rczpoczął 
Mszę świętą połową tat. proboszcz ks, 
kańcaik Szeligiewicz, w czasie Mszy 
wyzż:.S:i podnicsie kazanie ks wikary 
W «:v 6 znaczeniu świgta Kró awej 
Korony. Polskiej ı Konstytuci 3. Maja, 
perywając swą *:'mową pekne c- 
pracowanym tematem  zgroimadzcenych 
słuchaczy. Po Mszy Św ks. kanonik do- 
konal poświęcenia sztandaru g-iunazjale 
nega, sprawón:g) przez obywatel miej 
scowych i z powvatu dla tut, gimnazjum 
miejskiego. W czasie ptśŚwięcen:a Ks. 
karonik przemówył w krótkich ł rozuin. 
nych słowach do mialzieży pcdnosząc 
znaczeni- tego Symbo zwycięstwa Gia 
młodzieży, Nastęmie we wzorowym 
porządku usztregowany pochód ruszył 
ulscami Cmentarna Salinarną, rynkiem. 
Stanisiawowską 1 Malickiego przed 
ponmik Subieskiego, vize odtyła stę 
defilada przed zebranynu przedstawicie- 
lami władz. Pczewinął sie dług! Szereg 
dziatkyy szkół powszschnych z chorą. 


giewkami o Sarwach narcd"wych, 
młodzieży zimnazjaliiei z Świeżo po- 
święcomym sztandarem, Oraz  d:użyn 


sokolich ı Skauta naprawde pięknie wy- 
szkolonych — pseczen: pochód się roz- 
wiązał, 


O godzinie 3 popołudniu odbyła Się 
w gimnazjum  uicczystość wbijania 
gwożdz. Na dziedzańcu gitnnazialdyin. 
przystrojor ym przez imodzież festonami 
i świerkami, zebrali się prZedstawicie'© 
władz, rodzice, młodzież 1 liczna pu- 
bhczność Katecheta gimnazłałny ks. 
Wilyoń odczytu naipierw liczne gratu- 
lacje zd tych, którym odiegłość i zajz. 
Gia nie poazwoliiy osoblście przytyć na 
tę urcczvstość a wiec od Prezydenta 
Ministrów W. Grabskiego, Ministra 
spraw wewnętrznych Ratajskiego i Mi- 
nisira oświaty St Grabskiego, Mar- 
szałka Senatu Trąmpczyńskiego, p.sła 
na Srim Wstosa Prezesa Kucatorjum 
lwowskiego, * wielu wielu mych, któ- 
rych 1u trudno wyleczyć. Następnie wbił 
pierwsza gwcździe ‘miom un Prezydenta 
Ministrów, Ministra spraw wewnęt Z- 
nych i Ministra Oświaty miejscowy sta- 
rosta p, Briickman składając w Słowyach 
ksótkich a serdecznych szczere Życze- 
nia przy tem zbożnem dhiele. Taic- 
njen Marszałka Senatu wbił gwóżd: ko 
misarz m.lasta iejent Sokol, poczem wbi- 
Jano gwcździe imieniem duchowieństwa, 
władz rządowych r autono.rrcznych zd. 
kończył zaś cały szereg osób prywat- 
nych. Przemówił następnie dyrektor 
gimnazjum Klisiecki oddając sztandar 
młcdzeży w opiekę przylął go mmie. 
niem młodzieży i podziękował zebra- 
nym uczeń VII klasy Pelczar — po 
czem orkiestra gimnazjałna mandolin'= 
stów, pod batutą prof. Pelzcha odegrała 
hymn narodowy. Wzniesieniem skrzy- 
ków na cześć Naj Rzeczypospolitei, Pre 
zydente Ministrów ıı tych  któczy ra- 
czyli uczeć tę podniosła dla tut, gim- 
nazium chwilę zakońc:cn10 uroczy- 
stość o godzinie 5 popołudniu, tuientiem 
lwowskiego Kuratorium b:ał udział w 
uroczystości radca Sośnicki. 

 Wbeczorem w udeksnrowanzi ziele. 
mia sali Sokoła odbył się wieczór muzy- 
ka:no-w«kalry połączony z produkciamń 
gimnestyczneny tut. drut, W zespole 
wieczoru wyróżmł się nacze'nik tut. 
stacjj kolejowej P, lwiński, ped któ- 
rego kierownictwem chóry mięszany I 
meski 1 iećrcetv skrzypcowe z akompa. 
niamenteni fortepianu stały naprawde 
na wyżynie artystycznej. przeraslająct) 
siłv amatorskie Miłe wrażenie wywo- 
łały końcowe produkcje gimnastyczne 
drubiń, w czem głów!:a rasługa naczel- 


nika Sokola p. Lrebersbacha. K. 


— p CA 


EG "FW" . SPORO) = A W 


dectyy szkolnych 1 pracy kierowa. pod 
adresem: Dyr. Soubner, Nasycalnia Ra- 
wa Fuska. 2531-3 
POSZUKUJĘ rutynowanej lekarki den. 


R ' „UAZETA PORANNA? z dnia 11, maja 1925. 


O 


uka I wychowania 
J- HIRSCH- 


Ra 


KURSY HANDLOWE 
PRUNGĄ 
uł. Łyczakowska 34, Tel. 26—78 
przyimiją WPISY na pięc miesieczne 
kursy księgowości kupieckie; i banko- 
wej do dnia 14-gó maja 1923. P.sanie 
na n.aszysach. 2041-3 


Posady | praca 


„a 


AGENTÓW na miasto Lwów, oraz po- 
uróżujących poszukuje Genżraine 
Przedstawicielstwo na Polsk; i 
Gdańsk jednej z światowych urm kO- 
lorjaltych, Zgicszenia pisemne pod 
szyfrą „FPPP“ przyjmuje M. [. Kizv- 
sztofowicz, Generalna Ekspedycja O. 
zgłoszeń Liwóry, Bielowskiego 6 i. p. 
w Tohatanku. 26439-2 
FRANCTUSKO-POI SKA STENOTY- 

PISTKĘ 
poszukuje się. 

Język francuski wymagany 

dzewie w stowie I piśmie 
Misszkanie zapewnione, 
Oferty z podaniem warunków -— ły- 

cirys w bu językach — edpisy świa- 


sam- 


tystki na pół eweniua!nie całodzienne 
żattępstwo zakładu na przeciąy sze- 
ściu tygodni. Zgłoszema pod „7astęp- 

siwe” Birro dzienników Scherera, Paa 


saż Hausmara, 2675 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, LWÓW, 
plac Akademicki 3, Telefon 1361, pcieca 
zdcłue siły nauczycielskie, kancelaryj- 
ne, handlowe, Francuzki, Neinki, pie- 
lęgniarki niemowląt, froeblanki, za- 
rządczynie. kuchmistrzów, cukierni- 
ków. kucharki, lokai, służbę wszyst- 
kich zawčdów, of:cjalistów 
lasowych. 


rolnych, 
2539-5 


BIURO FRACY DĄBROWSKIEJ, Lwów 
Rynek 29 Ptjecą doborową służbę: 
m.astówą, sszomową, ka- 
hotelową, 

2630-4 


dworską, 
wlarn:aną, 
sklepową. 


restauracyjną, 


WAŻNE DLA PROWINCJI. Poważne 
biuro informacyjne reflektuje ra zdol- 
nych korespondentów  (sprawczdaw-- 
ców) w «całej Małopolsce, obznajomio 
nych dokładnie z handlowu-kredyto. 
wymi stosunkami wśród miejscowych 
kupców. Najchętniej urzędników no- 
tarja'nvch bankowych jub asekura- 
<vjrych. Warunki korzystne. Listo. 
wne zzłoszenia do Administrasi „(ia- 
zety Porannej" pod „Pouine* 2579 


 tieszkania, lokale, skleny 


PODNAJMĘ kilka słonecznych pkoi z 
tmeblowaniem lub bes dla kilku męż- 
czyzn lub pań biwsawycn. Mogę 
ewent, przyjąć Sspokoiną pare mal. 
żeńską bezdzietną. Zgłoszenia: Gmach 

Skarbka plac Gołuchowskich 1, 5 brama 
H. piętro, Nr. drzwi 36 od godzmy 1 
do 2 w pcłudnie | od 6-—7 wiecz, 2701 

POSZUKUJĘ MIESZKANIA ? lub 2 po- 

koli z kuchnia wprost od giespodar za. 

Zgłosz*ma pisemme poi „Katyikowi”, 

Krzysztofowyicz, Bie! :wsk!iego 5, pier- 

wsze pIĘ'10. 2705 


POSZUKUJĘ rvkoju przyzwoicie ume 
bkrwyanego z niekrępującem wejściem 
Stukojny mężczyzna na stanowisku. 
Czynsz do 100 zł. miesięcznie, Laska- 
we oferty proszę składać do hdm'nt- 
stracii Gazety Porannej — Senatorska 
6. pod T. K. 2524 


GŁOSZENIA. 


J 


DwA POKOJE NA BIURO W ŚRÓD 
MIEŚCIU poszukuje się, Zgłoszenia 
Adm. Senatorska 4. 


POSZUK'IJĘ 
zienką, komic:t. 
Uazżetv Poran'ej 


3 pokcjie z kuchną fa- 
K. N. Administracja 


DWA POKOJE w śródmieściu na kan. 
celarję pesznklywyane. Zgłoszenia do 
Adnumstracji pod „Adwokat*, 2633-2 

LOKA! HANDLOWY z ubikacią ubocz- 
ną na pracownię w śródnneści4 po- 
szukiwany. Spółka niewykluczona. — 
Zgłcszenia pod: „Prosperuiąca tabry- 
ka“ do Biura dzienników  Swierera, 
Pasaż Hausmana, 2674 


R Małżeństwa 


BACZNOŚC! Fanie i Panowie chcecie 
wślapić w związek małżzński, udaj- 
cię sie z zaufamem d> najlepszego Biu- 
ra pośrednictwa Marciaka w Przemy- 
Ślu. Słowackiego 100. Fotografie į po- 
dwójre znaczki poczt. przysłać. Biuro 
ma «andydatki i kandydatów z róż- 
nych sfer inteligencj, kupiectwa 1 ró- 

żnėj narodowyści, Bogaci i mej zamo- 

żrni mogą znaleść szczęście, Dyskrecja 
ścisła. lysiące listów dziękczynnych 
za uskutecznione małżeństwa. 2687 


F Kupno, cprzedaż, zamian A 


NAJTANIE kołdrę, materace, koce, łóż- 


ka, dywany, chodniki, firanki 
kapy, bieliznę, słenniki — poleca 


KAZ, SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4 


tylko naprzeciw Szkowrona. 2233 


WILCZURY śliczne szczeniaki czystej 
1esv, w dobre ręce tanio sprzedam, 
Pełczyńska 6 II. p. drzwi 5. 2691 


TARTAK PAROWY w pobliżu TEF 
w ruchu bfisko lasu obek stacji ko- 
lejowej do sprzedania.  Pośredmctwo 
nie wykluczone, pod 5u00 dolarów. do 
Relakck, 2383-2 


WYŁĄCZNE zasiępstwo angielskiej fa- 
bryk! motocylsli i rowerów Rudge. 
Whitworth zawiadamia swoich klien- 
tćw o redejściu transportu rowerów. 
„Cyclecar* Romanowicza 9, 26/3-3 


OKAZJĄ. Hotei 40 ubikacj w Stryju 
przy stacji kolejowej taiio sprzedatn 
po kunme wolny. Zgłoszenia Kosiński, 
Stryj „Mickiewicza 23. 2695-2 


SPRZ! DAM wózek dziecinny w dobrym 
stanie. (iródecka 131 Brama 12. II. p, 
drzwi 184, Sochańska. a 2557-3 


"m u c 


OXAZJA! Prez l5 ini 


z powodu wysprzedaży niektórych to- 
warów, ceny o 250, zniżone, 
Łóżka, Naczynia kuchenne alumin. emal., 
Maszyny do siekauia mięsa i przybory 

rzeźniczo-masarskie. 2.51 


K: PAWLIKOWSKI 


Lwów, ul. Rutowskiege 12. 
vis a vis kościoła OO, Jezuitów. 


ÍC iz 

ROWER „Waffeirad“. charmenia dwu. 
rzędówka i inne rzeczy tanio do sprze- 
dama, Wiadomość Kochanowskiego 89, 
L. Bryliński, od 2 —5 pop. 2603 

E A nano o nt: 


SALON ; sypialnta mahoniowa, jadainia 
dębowa, pokój męs«i 2 fatele i kanap- 
ka, sofa patentowa, 6 krzeseł palisun. 
drowych i sżrwaatka do sprzedania: 
Chorążczyzny 29, Matwijowski. 2558-3 


W Rozmalt3 K 


KAMIEŃ siny į zisiony do bejcowania 
„Fszemcy dostarcza „Pion“ Lwów. uli. 
ca Lwowska 48. 2505.5 


m e a er 
PGDRABI:NIE pończoch, Cdrijanie wz9- 
rów, eu:dlcwvanie. mocernizewane $we_ 
terów .Keics“, Kopernika 12, 2709 


— 


2707.3 , 


: 


Str, 11 


FORTEPIANY. Pianina Fisharmoni:. Na 
raty. Cenniki do dyspczycii. Lwów. 
Kopernika 16. Tel. 20—45. K. Kaim 1 
Syn. 1960-60 


Lekarz-Dantysta 


Dr. Jakób Grob 


8564 Lwów, Legionów 37. 


DOBRZE prosperuiąca fabryka wyro- 
bów papierowych poszukuje celem po- 
większenia, spólmka z kaptałen vkolo 


15000 zt, kupno nie wystuczoae. A- 
dresuwać: Tchabank, Lwów, Beinw. 
skiego 6 2706 


AGREGATY elektryczne 30 i 30 koni do 
oświetlenia zdrojywisk. miasteczek itp. 
„dostarczy Pion, Lwów, Lwowska 43. 

2596-5 


TRUSKAWIEC. Pierwszorzędny pensjo- 
nat „Marysia“, urządzony z komiT= 
tem, otwarty od 1. maja, Dila urzęd: 
ników państwowych ndziela w me- 
Siącu maju 20%  zniżk:. 2092-5 


DRUT kczasty mowy ł używany w. 
dotrym Stanie, szyny ı trawersy põ- 
leca nataniej Lewkowicz, Kraków 
Basztcwa 13. 2690.10 


CZĘŚCI do żniwiarek kosiarek wszyste 
kich systemów poleca najiamej Gold- 
kcrh Kraków Basztowa 13. 2589-12 

E E 00 

RYMANÓW—ZDRÓJ. Pensjonat „.26- 
ia“. Pokoje nowo umeblowane z ca- 
ler: utrzymaniem j pościelą. Ceny zni- 
żone, Wiadomości udziela: Franciszka 
Kuresiewiczowa, Sanok. 2686-2 


JAREMCZE najobszerniejszy, wytwor- 
ny leka! restauracyjno-cukiern'czy w 
cemrum, zaraz do wynajęcia. Zgłosze. 
ma adwokat Lucki Nadwórna. 2585-2 


SETNISKO obok Skolego z utrzyma- 
mem. Ceny konkurencyjne. Zgłosze- 
nia przyjmuje do 15. maja Popicka ie 
lona 17 II. p. 


66 oryg, częśc! składowe, 
FORD wzorowe spac, warstaty 
gy ws do napraw — polesa 


Witold Tranda 


Lwów, Podleskiego 2. 


Dęrodzenia. 


Slatki druciane 
I mstalewe. Rafy. 
Sita. — Blacha 
dziurkowana. 
Gaza szwajcar. 


i. KONRAD, Lwów, | Pasaż Fellerów. 
OKRĄGŁY ZEGARŚCIENNY 


kancelaryjny, szkolny, do przedpokoju lub 
kuchni — raz na tydzień do nakręcania 
Następne oztery raty 
czekiem P. K. O. z gwa- 
rancją dwuletn. wysyłam 
natychmiast za zaliczką 


MARYAN DAJEWSKI 


Lwów, Akademicka 20. 


PIERWSZA 
RATA 5 zł 


Letnisko Mikuljczyn. 


Z dniem 15. maja Restauracja 

Tomuli zostaje prowadzoną przez 

pierwszorzędnych fachowców 

Lwowskich, 

Knehnia doborowa. — Bufet 
obficie zaopairzemy. 2606 


NIEMIRÓW - ZDRÓJ. 


Kąpieje siarczane i borowinowe, 
przyrodołecznioctwo. — Wskazania: 
reumatyzm, artretyzm, jschłas, cho- 
roby kobiece i skórne. Pokój z u- 
trzymaniem 5—8 zł. Kąpiele 2—5 
zł. 300 pokoji w willach zakłado- 
wych i pensjonatach prywatnych. 
Stacja kolejowa Rawa Ruska, skad 
autobus do Zakładu. Poczta, tele- 
graf į tejelefon w miejscu. 2130 


Początek seZogu dnia 16, maja. 


Sir 12 


„GAZETA PORANNA* 


2678 


z dnia 1!, maja 1925 


Do przechowsnia przez lato z ubezpieczeniem asekura. 
cyjssem oraz do mode nizowania wed:ug najnowszych f so- 
nów zagranicznych przy'muje Budapaszteński Magazyn Futer. 


Nr. 7415 


Własna pracownia kuśnier- ! 


ska. Najpięknie sze i naj- 


BREITFELD i WIESNER byġw, Syistasha |. 2 | BOA! SZALE 


Firma 


| Arni HALSKI 


Lwów, Sobieskiego 3 


i OBNIŻYŁA CENY WSZYSTKICH 


| 

| - TOWARÓW od 10 do 15. 

| : Poleca: Łóżka żalazne i mosiężne, umywalki 
żela ne. — Stoły i krzesła ogrodowe, — Megl: 
pckojowe, wyrzymaczki do bielzny, pralki 

| 2559 porcelanowe i cynkowe. | 

Mag'stra: miasta Buczacza. j nowe, typu 
L. 2630/25. Buczacz d, 6 maja 1925. Sack“ 
KONKURS. >a 


Magistrat iniasta Buczacza rozpi- 
suje konkurs na posadę inspektora Poli- 
«qi miejskiej w Buczaczu, z upesażeriem 
w pierwszym roku slużby wedle XI. st. 
piacy a w razie stabilizacji po roku 
pea służby ewentualnie wedle 
KAST: 

Do prosby winni kandydaci dołą_ 
czyć: 

1) metrykę urodzenia ra dcwóć nie 
przekroczenego 17 roku życia, 

2) Swiadectwo imoralnośc:. 

3) świadz:two ubywatelstwa pełsk 

4) świadectwo €gzamiuu kwaif:ka- 
cyjnego w myśl rozporządzenia b. Wy- 
działu kraj, z dnia 28. lutego 1893 Dz. U, 
Kr. Nr. 24. 

5) własnoręcznie napisany życiciyS, 

6) świadectwo Władzy wojskowej 
co do stużby wojskowej. 

7) świadectwo zdrowia wystawione 
przez lckarza pow:atowezo 

Termin nadsyłania ptdadń upływa 31. 
maja 1925 
2703 Magistrat młasta, 


Park HELANKA 


Tramwajowę przystanek UL; ul św. Woj- 
ciecha, poniżej Wysokiego Zamku. 


otwarty od 1. maja 1925 r. 
Na miejscu plerwszorzędna restauracja: 


Mleko, jarzyny i miód jada!ny własnej 
produkcji. — Wszelkie wody mineralne, 
możność odbywania kuracji karisbadzkiej 
i innych. — Kuchnia dyetyczna czynna od 
godziny 6-tej rano. — Codziennie koncert 
muzyczny od godziny 5-tej wieczorem. 

W każdą niedzielę i święła poranek 
muzyczny © godz. 10-tej przedpeł. 


Huśtawka, kręgielnia, tenis i duża 
hala na danzingi. 269. 


= MASZYNA - 
DRUKARSKĄ 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 
popęd elek- 


brym stanie, 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: 
sP ION“ 


Lwów, Lwowska 48. 
Tel. 4-76. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 
rzer. 30 mm.) ogloszenia zwykłe są 
tekstem 12 gr, za wiersz 1-szpalt ngi- 
metrowy (szer. 6) mm.) nadesłane I ne- 
krołogi 30 gr, za wiersz 1-szpait, mH- 
mienpows (fczer, OO mm.) po bronica, 


bo ias bion sss “y 


w większej ilości do sprzedania. 
Wiadomość: „PION“ Lwów, 
Lwowska 48. Tel. 4-76. 1963 
ZANA 
dia powszechnego użytku. 
Obecnie może już cała rodzina, 
nie wyłączając nawet m łych dzie- 
ci, pić kawę ile tylko zechce. U każ- 
dego pierwszorzędnego kolonial- 
nego kupca można znowu nabyć 
kawę bez kofeiny „KAWĘ HAG* 
znanej przedwojennej dobroci po 
przystępnych cenach. 
Kawa 1a pozbawiona jest szkodli- 
wej kofeiny, je*ynej cześci skła- 
dowej kawy, która wywołuje bez- 
senność, uderzenia krwi i bicie 
serca. Dzięki usunięciu kofeiny 
i związanego z tym procesem o- 
czyszczenia kawy, oSiąguięto wy- 
kwintny smak i mocny czysty 
aromat. 
„Kawa Hag“ jest nietylko równie 
wydatną jak każdy inny gatunek 
wę lecz pozatem jako szjactny 
napój może się znaleść na najwy- 
kwintniejszym stole. 
Po użyciu „Kawy Hag* przez mie- 
siąc tytułem próby i obserwowa* 
niu przez ten czas swego Stanu 
zdrowia każdy skonstatuje zalety 
tej kawy. Spostrzeżenia będą da- 
leko wymowniejsze od naszych 
słów. 

Pijcie ją zawsze, a będziecie ją 
pili długo, bo kto dba o zdrowie 
ten przedłuża swe życie. 
Poślijcie dziś jeszcze do swego 
kupca, żądając tylko  ziarnistej 
„Kawy Hag“ bez kofeiny. 
Żądajcie zawsze wolnej od kofe- 
iny ziarnistej „Kawy Hag“ nietylko 
w odnośnych sklepach, lecz także 
w cukierniach, kawiarniach, re- 
stauracjach, hotelach i t. p. 
Wycserpujące prospekty na 
żądanie. 

Uwaga. W handlu znajduje się „Kawa 
Hag“ tylko w oryginalnem opako- 
waniu, zaopatrzonem pasem ratun- 

kowym. 
Reprezentant 
Zygmunt Sojcher 
Kołomyja. 


(szer. 60 mm.) w tekście (kroaśka, re 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) śł lu 
metrowy (szan 


za wiersz 1-szpalt. mili 


60 mm.) na prenwszej stronie áb a. 
| drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. dro- 


DRUKARNIA 


ICN. JAEGCERA 
EWÓW SYKSIUSKAS5. 


TELEFON 


PRZERABIA 


kołdry, materace, wkłady sprężynowe, 
meble tapicerowane, szybko, solidnie po 
cenach najt ńszych znana firma 


Józef Schuster 
Magazyn mebli dywanów, dekoracyj i pościeli 


Lwów, Rutowskiego i0. >; 


KAMIENE ŻOAIOWE miś £ ko 


515 


CHOLERINAZA H. Biemojewskiega 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU, ATAKI W ZUPEŁNO ści USTAJĄ. 

(początkowe): BÓl w bokach i dołku podaercowym (gdzie się żebra) 
Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemaa, mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. 
Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Sline podenerwowanie. pa 
Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stwonie 
tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż pu” łopatki, wzdęcie brzucha, rozsadzauie: 
żeber i parcie na kiszkę stołcową. Brak tchu oraz ból w piecach i klatce piersiowej! 
(na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. — Biższych 
żaśormacji udziela: Apiekarz-flzjolog H. NIEJDIEWSKI, Warszawą, Mowy Świat iir. o 


ZARZĄD 


Towarzystwa Handlows-Ajenturowego $. A. 


dawn. „Herman Meyer, Oddział we Lwowie 


zawiadamia P. P. Akcjona”jus:ów, iż w dniu 29. maja 1925 r. o godz. 
4-tej po połudziu odbędze sę w sedzibie Zarządu Towarz.stwa 
w Warszawie, przy płacu Małachowskiego Nr. 2, 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 


z nastipującym p:.rządkiem dziennym: 

1) Wybór przewodniczącego, 

2) Sprawozdanie Zarzą u z działalnoś i Spółki za rok 1924, 

3) Sprawozd nie Komisji Rewizyjnej, . 

4) Zatwierdzenie bilansu za rok operacyjny 1924 i planu działań 
oraz budżetu na rok 1925, 

5) Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych, 

6) Ustalenie kapitału zakładowego i iniych kapitałów Spółki 
w złotych i określenie nom'nalnej wartości i i ości akcii, 

7) Zmiana paragrafów statutu związanych ze zmianami wymienio- 
nemi w punkcie 6-tym porządku dziennego, 

8) Wybór członków Komisji Rewizyjnej, 

9) Wolne wnioski. 


j P. P. Akconarjusze, pragnący wziąć udział w zgromadzeniu, 
winni — zg:dnie z art. 28-ym ustawy — conajmniej na siedm dni 
przed t rminem zg omadzenia złożyć w Zarządzie swe akcje, względnie 
przedstawić świadectwa de. ozytowe polskich instytucji kredytowych. 


2697 


(1-sza) 570 zl, pol —« Ogloszenią złu 
miejscowe 30% droższe, — 


wo f2 £r., da potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr. calą strona ogłoszesiową 
285 zał. poł, całą strona tekstową 480 


uiowe są podziciona na 8 lamów 
zł. pol, cała atrona pod nagłówisem | 


tekstowe na 4 lamy (szpaltył l 
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